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Terroryści odpływają na zachód

Oddziały Mmm£ uhraiiisklcli
przeniknęły do Austrii

Za dLtiek rUa4te
Próba degradacji Anglii

M owa Bevina poprzedziła o 
kilka dni opublikowanie sensa­
cyjnego raportu specjalnego « T  
słaruiika Marshalla do Europy —  
George'a Kennana.

Raport obserwatora amerykan 
skiego, wysianego do Europy tlla 
zbadania sytuacji, ogłoszony zo­
stał na łamach „Washington 
Post“ i w yw ołał olbrzymie wzbu  
rżenie w  Anglii.

Rzeczoznawca amerykański o - 
świadczył ni mniej ni więcej, jak  
to, że W ielka Brytania stała się 
mocarstwem drugiej kategorii, 
które można porównać z Ohma­
mi lub Francją, lecz nigdy ze 
Stanami Zjednoczonymi lub  
Związkiem Radzieckim.

Wniosek stąd taki: Stany Zjed  
noczone nie mogą traktować 
Anglii, jako równego partnera, 
lecz muszą się nią „zaopiekować“, 
jak  .ubogim krewnym“.

Anglia  zdaje się niczego się tak 
bardzo nie boi, jak tej właśnie 
„opieki“. Czuje ją  już dobrze w  
Egipcie i na Średnim Wschodzie 
i w  Australii i w  Afryce Północ­
nej i w- Kanadzie. Stany Zjedno­
czone przychodzą wszędzie jak 
„spadkobiercy“' „o swym „star­
szym bracie anglosaskim“, na 
którego w ydali już wyrok śmter 
ci, choć pacjent nie chce wcale 

I jeszcze umierać.
I  ten właśnie raport, który 

niewątpliwie znajdzie swe echo 
w  Izbie Gmin, został poprzedzo­
ny rewelacyjnym wystąpieniem  
ministra Bevina na kongresie 
związków zawodowych, o czym 
obszernie donosiliśmy.

Minister Bevin zapowiedział 
wtedy: unię celną wszystkich do­
miniów i kolonii imperium bry- 

1 tyjskiego. Bevin zdaje sobie nie­
wątpliwie doskonale sprawę z 
trudności, na jakie napotkałaby 
realizacja takiego planu, gdyż do 
minia gospodarczo i finansowe 
znajdują się w  o wiele lepszym 
poSożeratu, niż ich metropolia. 
Nic będą więc chciały brać na 
swe barki olbrzymiego ciężaru 
ratowania Anglii z katastrofy do 
larów ej.

M anewr Bevina miał jednak 
swój ukryty cel: było to uderze­
nie w’ te sfery kapitalistyczno fi- 
nansowe USA , które popierają po 
litykę Departamentlu Skarbu, 
wrogą rządowi Partii Pracy. Ko 
la te zaangażowane są ■wybitnie 
w  dominiach angielskich.

Anglia broni swego stanowiska 
w  Imperium. Nacisk amerykań­
ski jest coraz większy. „Szary  
człowiek“ w  Anglii nie pragnie 
polityki awanturniczej, o którą 
podejrzewa obecne sfery stojące 
u władzy w  USA . I  dlatego, 
©hętnieby widział zwrot brytyj­
skiej polityki zagranicznej w  
kierunku oparcia je j o mocarst­
wa, dążące do utrzymania poko­
ju.

aTsstr'ockirn. Już vr dniu wczoraj- 
axvir, sygnalizowali©, że większe 

grupy Banderowców skoncentrowa 

| re są w rejonie Bratysławy, przy 

i cz>m pograniczne wtedze austria­
ckie aresztowały 5 terrorystów po­
dających się za obywateli polskich.

Obecnie nadchodzą wiadomości, 
iż drobniejsze grupki terrorystów  
zdołały przeniknąć na terytorium  
Austrii. Mianowicie na drodze mię 
dzy Summerau Schwarzenbach od­
dział terrorystów uzbrojonych w 
karabin maszynowy, zatrzymał ro-

Powodzianie
csiedłili się 

u: uioj. gdańskim
GDAŃSK. (PR) —  W  Gdańsku 

odbyła się konferencja w  sprawie 
akcji osiedleńczej na terenie woj. 
gdańskiego. W  konferencji wzięli 
udział minister Pracy i Opieki Spo 
łecznej Rusinek, min, Eugeniusz 
Kwiatkowski i i-nn. Jak wynika z. 
oświadczenia ministra Rusinka, do 
tycbczas w województwie olsztyńs­
kim osiedlono około 500 rodzin z wo 
jewódziwa warszawskiego, z obsza­
rów powodzi, a dalszych 500 rodzin 
zostanie osiedlonych na terenie wo­
jewództwa gdańskiego.

Ńa konferencji powołano specjał 
ny komitet dla akcji osiedleńczej. 
Komitet Cortralny Pomocy Ofia­
rom Powodzi przeznaczył 85 m ilio­
nów zł na pomoc ofiarom powodzi.

werzystów austriackich i obrabo­
wał ich z żywności. Terroryści in­
formowali się o linię kolejową pro- 
wadz.ącą do Linzu, miasta znajdu­
jącego się w amerykańskiej strefie 

okupacyjnej.

Młodzież angielska uczęszcza przede wszystkim do sokół zawodowych. 
Ka zdjęciu grupa młodzieży uczącej się rzemiosła murarskiego.
1 nasza młodzież będzie się uczyć w tym roku murarstwa, aby odbu­

dować zniszczone wsie i  miasta, aby odbudować stolicę.

Podstęp „amnestping” w  Grecji nie tida się

Powstańcy nie złoża broni
ATENY. (Obsł. wł.) —  Postępo­

wa prasa grecka omawiając pro­
gram rządu stwierdza, iż ogłasza­
jąc amnestię dla powstańców So­
fii lis chce zyskać na czasie, by 
podczas tego „zawieszenia broni“ 
materiały wojenne na sumę 150 mi 
lionów dolarów zdążyły przybyć 
do Grecji.

Okres ten zb:egą się; z debatą 
nad sprawą grecką na Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ. Po zakończe­
niu tego ..pokojowego“ okresu rząd 
powróci do tępienia powstańców, 
zrzucając na nich odpowiedzial­
ność za dalsze trwanie wojny do­
mowej. Jednakże nikt w Atenach 
nie przypuszcza, by powstańcy mie 
l i  złożyć broń.

W  Grecji panuje przekonanie, że 
amnestia Sofulisa nie będzie róż­
niła się od proklamowanych już 
amnestii Tsaldarisa i  Zervasa. 
Jak twierdzą obserwatorzy w Ate­
nach obecność Tsaldarisa w rzą­
dzie oraz to, że zwolennik prawico­

wego skrzydła partii liberalnej 
jRentie, przeciwnik amnestii, mia­
nowany został ministrem Bezpie- 
eaeństwa. a teka min. Spraw W oj­
skowych przypadła populistom 
wskazuje na to, że rząd nie pójdzie 
po lin-U łagodzenia kursu“ .

Premier Sof uli« wygłosił prze­
mówienie radiowe, w którym stwieT 
dził, że będzie starał się załagodzić 
nieporozumienia wewnętrzne i 
stworzyć normalne warunki współ­
życia z sąsiadami Grecji.

Dziennik brytyjski „Manchester

Guardian“ podkreśla, że Sofulie, 
który propagujący kiedyś ugodę z 
EAM, porzucił teraz swe zamiary 
i poprzestał na koalicji z populista 
mi. W  tym sianie rzeczy nadzieje 
na ugodę z partyzantami zmalały 
do zera.

Według doniesień’ * Aten dyplo­
mata amerykański Henderson opu­
ścił Ateny udając się do Waszyng­
tonu. Ma on zatrzymać się w Lon­
dynie, celem przeprowadzenia roz­
mów na temat pobytu wojsk bry­
tyjskich w Grecji.

Angielscy „dżentelmeni”  poranili kobiety

Hrei w porcie M o n
HAMBURG. (Obsł. wł.) —  Przed 

odjazdem pierwszego statku z uni-

Za dużo już lekarzy 
nie wolna im osiedlać sio we Wrocławiu

S p raw a  adtuokató iu  n ie zd ecy d o w an a
Okazuje się, że Wroclaw jest prze 

sycony lekarzami, którzy w dal­
szym ciągu garną się tutaj, nie in­
teresując się zupełnie prowincją, 
cierpiącą dotkliwie na brak perso­
nelu sanitarnego!

Na wniosek Izby Lekarskiej bę 
dzie wydany zakaz przydzielania 
mieszkań nowoprzybywającym le­
karzom, od czego będzie można od - i 
stąpić tylko w zupełnie wyjątko- ( 
wych wypadkach. Prawdopodobnie

taki sam zakaz zostanie wprowa­
dzony w życie w stosunku do adwo­
katów.

We Wrocławiu odczuwać się daje 
coraz ostrzejszy głód mieszkanio­
wy, aby go opanować, Zarząd Miej­
ski będzie przestrzegał surowo prze­
pisów racjonalnej polityki mieszka­
niowej. Ludzie nie pracujący i nie 
mający uzasadnienia, dlaczego nie 
pracują, będą bezwzględnie z terenu 
miasta usuwani. t

! końcem września 
ife będzie Niemców
w e  W r o c ł a w i u

W e wrześniu z Dolnego Śląska 
Si transportów wywiezie 30.000 
repatriantów niemieckich do Kze 
szy. Największe nasilenie repa­
triacji przypada na pow. kłodz­
ki, jeleniogórski, legnicki i w ał­
brzyski.

W  chwili obecnej zlikwidowa­
ł a  punkt etapowy d-ła Niemców  
w  Zgorzelcu i Żarach. Repatria­
cja dalsza odbywa się przez 
punkty etapowe w e Wrocławiu. 
Jeleniej Górze, Legnicy ł Kłodz­
ku.

Przewiduje się, ie  *  końcem 
września we W rocławiu nie bę­
dzie już ani jednego Niemca.

Jak robotnicy warszawscy
uratow a li „G runw ald** M afefk i

WARSZAWA (API). — Antoni Su­
chern ek eTilysrte malarz, który miesz­
ku obecnie w Orł-owie re  wybrzeżu, 
były go£4>ode<rz Zachęty w  Warsza­
wie, uratował arcydzieło Matejki.

Suchanek w czasie okupacji wywie 
ziony został do Oświęcimia. Po powro 
cie z obozu koncentracyjnego powró­
cił na 'Wybrzeże, gdzie obecnoe jest 
prezesem K-oła Plastyków w Gdań­
sku.

W pierwszych dniach września 19-10 
r„ zjawił się w Zachęcie Suchanek w 
towarzystwie wiceprezesa Zachęty 
Stanisława Ejsmonda, którzy posta­
nowili za wszelką cenę wyw-Leżć s 
We-rsz&wy Grunwald.

W kasie Z a c h ę t y  znajdowało się wów 
czas 100 zł majątku.

Mimo braku pieniędzy, postanowili 
przystąpić do pracy, ściągnęli obraz 
na linach i rozpoczęli zbieranie skła­
dek na kupno skrzyni. Samoloty nie­
mieckie bombardowały wtedy bez 
przerwy Stolicę.

Starania u kompetentnych czynni­
ków o dostarczenie samochodu ciężę 
rowego dla wywiezienia arcydzieła 
poza Warszawę, nie odniosły skutku.

Zainteresowani poprosili o pomoc 
robotników i  udali się na Solec, gdząe 
stały gotowe do ewakuacji tabory 
ZOM-u. Ejsmond odwołał się w go­
rących sło-woch do pracown-ków 
ZOjYL jeden z szoferów, dziś enuny

dziełacz robotniczy przemówił de ze­
branych woźniców i robotników, a- 
żeby zrozumieli, czym jest dla Pol­
ski wielki skarb narodowy, obraz Ja­
na Matejki „Bitwa pod Grunwal­
dem“ .

Przemówienie odniosło skutek. Ro­
botnicy ZOM-u ruszyK z wozami do 
gmachu Zachęty. Obraz naładowany 
na platformy, wywieziono do Lubli­
na pod opiekę konserwatora Mikuli- 
cee.

Arcydzieło Matejki przetrwało w u- 
ferycłu przez cały okres okupacji, aż 
do wyzwolenia Lublina w 1914 r. O- 
braz znajduje się na dawnym miej­
scu v  Zachęcie w Warszawie.

Jeszcze 4 razy
Kio la fest?

patrz rtr. 3

Morderca
sędziów krakowskich 
stanie przed sądem

KRAKÓW. (P A P ) — Dziś roz­
pocznie się przed Okręgowym Są­
dem Karnym rozprawa przeciw Gu 
stawowi Beckmannowi, oskarżone­
mu o spowodowanie aresztowania 
przez Gestapo w r. 1939 sędziów 
krakowskich Władysława Bobile- 

| wieża i Konrada Frąckiewicza o- 
| raz prokuratora Andrzeja Bicń- 
! kowskiego, którzy w następstwie a- 
resztowama zostali zamordowani 
in więzieniu.

Ponadto spowodował on w Pod­
górzu szereg łapanek i wysyłki do 
karnego obozu pracy.

i grantami żydowskimi rozegrały się 
gwałtowne sceny.

Po odejściu pierwszego pociągu 
I doszło do dalszych zajść, których 
ofiarą padło 20 osób. Jeden żoł­
nierz angielski został ranny. Spo­
śród ofiar jest 7 kobiet.

W  dniu wczorajszym nastąpiło 
lądowanie z drugiego statku bry­
tyjskiego „Empire R ival“ , który 

' przybył do Hamburga. Według in­
formacji angielskich przy tym lą­
dowaniu nie doszło do zaburzeń.

Agencja Reutera donosi, że po 
kilku dniach pobytu w- obozie emi­
granci będą mogli składać dekla­
rację, dokąd pragną się udać. Rząd 
francuski zgłosił gotowość przyję­
cia ich do Francji.

W  Paryżu śledztwo w sprawie u- 
lotek, które miały być rzucone na 
Londyn, dobiega końca.

Rozbilki band pozbawione kie­
rownictwa usiłowały przebić się do 
Austrii, wykorzystując w tym celu 
gęste lasy na pograniczu ezesko-

INSBR UCK  (obsł. wł.). —  Już od dłuższego ezasu slra że pograniczne austriackie byty
zaalarmowane próbami przeda rei a się ze Słowaczyzny do Au strii, resztek band ukraińskich 
banderowców*, operujących ną terenie Słowacji.

Bandy te. które utraciły całkowicie grunt pod nogami na terenie Polski, przeniosły 
*ię na wschodnie tereny republ Hti czechosłowackiej. Ostatnio energiczna akcja wojsk cze­
chosłowackich doprowadziła po długotrwałym pościgu do ujęcia sztabu tych band z ich do­
wódcą Burłakiem na czele.



* .t p .  
Władysław Czajkowski

wiceminister 
Ziem Odzyskanych

Jak donosiliśmy w  dniu 6 bm. zmarł 
W ładysław  Czajkowski Wiceminister 
Ziem Odzyskanych. Urodził się dnia
*  tistopada 190» r. w Kirueszynie nad 
■Wołgą.

P a  przybyoiu do Polski w  r. 1918 
•wstępuje do gimnazjum %v Grodnie,
*  następnie studiuje w  Szkole G łów - 
ay j Handlowej i Szkołę Nauk Poli­
tycznych w Warszawie.

W  roku 1930 obejmuje stanowisko 
dyrektora K KO  pow. grójeckiego, a 
następnie obejmuje urząd Generalne 
go Sekretarza K KO  w  Warszawie.

W  okresie okupacji śp. Czajkowski 
brat udział w  ruchu podziemnym. 
Pełn ił on funkcję kierownika „Biura  
Zachodniego“ przy Delegaturze rzą­
du.

Bra ł on udział w  powstaniu w ars za 
łyskim, gdzie walczył na odcinku K ra  
fcowsłcie Przedmieście —  Czackiego.

Po zgłoszeniu się do służby państwo 
twej w  1945 r. obejmuje stanowisko 
podsekretarza stanu w  Ministerstwie 
&iem Odzyskanych.

M in is t e r  M inCs

„Ziemie Zachodnie nie będą już nigdy
arsenałem niemieckiej agresji“SZCZECIN. (Obsł. wł.) —  Na 

zakończenie obrad I I I  Zjazdu Prz« 
myślowego Ziem Odzyskanych min. 
Minc wygłosił przemówienie. Stwier 
dził on na wstępie, że jeśli zadamy 
sobie pytanie, gdzie leżała siła im - 
perialismu niemieckiego —  która 
zniszczyła Europę podczas pierw­
szej i drugiej wojny światowej^ —  
to odpowiedź na to pytanie jest 
prosta: był nią monopolistyczny ka 
pitał niemiecki, kapitał magnatów 
ß ułiry i Nadrenii. Monopolistycz­
ny kapitał niemiecki postawił so­
bie za zadhnie gospodarczą i poli­
tyczną hegomonię nad Europą, za­
mienienie Europy w kolonię Nie­
miec. Narzędziami tego kapitału 
byli i Bismarck i W ilhelm I I .  K a­
pitał ten uzbroił i pchnął na rzeź 
ludów —  Hitlera. Odbudowa N ie­
miec bez zniszczenia tego kapitału 
prowadzi nieuchronnie do nowej

niemieckiej agresji. Plan podwyż­
szenia produkcji przemysłowej Nie 
miec jest planem odbudowy Nie­
miec. Dlatego plan ten budzi naj­
wyższy protest narodu polskiego.

Plan MarshalPa okryty jest 
mgłą tajemnicy. Wiadomo jednak 
powszechnie, że centralnym jego 
punktem jest odbudowa Niemiec.

Oznacza to, że kraje Europy bę­
dą musiały tak rozwijać swoje rol- 
nict wo i przemysł, by to nie tylko 
nie przeszkadzało w odbudowie Nie 
miec, ale też by nie hamowało tem­
pa tej odbudowy.

Co w tych warunkach oznaczało­
by dla nas przychylenie się do t. 
zw. planu Marshalł‘a?

j P o l o r ł f  i» o  u / y e z e r p u n i u

Francja, Wiochy i Anglia
w tarapatach finansowych

WASZYNGTON (API). — W dobrze 
poleformowanych toołach ameryłoan- 
steitah panuje przekonanie, że zasoby 
dolarowe Ereii-cja wyczerpane zosta­
ną najpóźniej w oiągu 4 — 6 tygodni, 
co spowoduje konieczność wyrzecze­
nia się przez nią importu zboża i wę 
gki ze St. Zjednoczonych.

Francja zwróci się zapewne o po­
życzkę 250 mńl. dolarów do Międzyna 
godowego Bamku, ale nie uchroni to 
je j od kryzysu powstałego na tle de­
ficytu bilansu płatniczego.

Sytuacja Włoch jest, jak stwierdza 
ją w Waszyngtonie, moce jeszcze tru 
dtoiejaea i one będą musiały zapewne

CIECIA
<------
Łowcy chochlików 

drukarskich
Młode pokolenie drukarskie ja 

ko jedyny typ satyry i humoru 
uznaje t. zw. „eameroobskuran- 
tyem“ —  czyli po polsku „kw iat­
ki % oślej łąki“ . Ślęczą więc mło­
dzi adepci sztuki pisania nad 
szpaltami obcych pism i ze 
szkłem powiększającym wyszu­
kują zapalczywie błędy korektor 
skie, by potem zamieśeić je z od­
powiednio soczystym komenta­
rzem. Zjadiiwość i złośliwość sta 
ła się u nich synonimem dowci­
pu.

W  streszczeniu naszej powieści 
„P lany MOB wykradzione“  zda­
rzył się najzwyklejszy błąd dru­
karski. Mianowicie zamiast „przy 
jaźni się“ , było wydrukowane 
„przy się“ .

Taka gratka rzadko się zdarza. 
Natychmiast więc w  jednym z 
dzienników wrocławskich poja­
w ia  się seria złośliwych uwag na 
te «  temat, w  których nb. cho­
chlik drukarski, a nawet choch­
lik  gramatyczny szalał kikakrot- 
nie.

Nie posiadamy, niestety, umia 
ru. Szał zakładania rubryczek 
„camera obscura“ objął wszyst­
kie niemal tygodniki i w iele 
dzienników. Drobny błąd w  og!o- 
szeniu „Głosu Wielkopolskie ;o‘‘ 
oblatuje z triumfem cały kraj. Z 
braku miejsca skasowano prze­
glądy pras i nie cytuje się zasad 
niczych i bardzo trafnych arty­
kułów. A le  niech no wypadnie ja 
kaś literka, natychmiast w  całej 
prasie „dowcipnisie“ chwytają za 
pióra i dalejże komentować. I  to 
ma być humor? Z tego mamy się 
śmiać?

Starsi koledzy powinni pou­
czyć młodszych, że są pewne gra­
nice przyzwoitości dziennikar­
skiej, tak jak w  każdym innym 
zawodzie. Czytajmy raczej uważ 
niej własne utwory —  i prostuj­
my własne ścieżki pisarskie. 
M niej młodzieńczej buńczuczno- 
śei, a w ięcej pracy nad sobą, nad 
swym stylem. A  źródeł humoru 
i dowcipu szukajmy też i poza 
potknięciami się kąszły drukar­
skiej ozy korekty. ski.

Oznaczałoby to:
1) zgodę na nową agresję niemie­

cką,
2) podporządkowanie naszej go­

spodarki głównym celem polityki 
związanej z odbudową Niemiec.

3) ograniczenie naszej suweren­
ności gospodarczej,

-t) przekreślenie możliwości obro 
ny gospodarczej przeciwko gospo­
darczej ekspansji niemieckiej.

Rząd, który zgodziłby się na to, 
n’e mógłby się nazyłoać rządem poi 
skim (oklaski).

Jako członek Międzynarodowego 
Banku Odbudowy, jako kraj naj­
bardziej obok ZSRR »niszczony 
podczas wojny, mieliśmy prawo  
pierwszeństwa w otrzymaniu poży­
czki z tego Banku. Mimo to stanę­
liśmy w  długim ogonku petentów, 
prawie na szarym końcu.

Rozwijając stosunki gospodarcze 
z całym światem, będziemy opiera­
li się na własnych siłach, stawia­
jąc sobie jako główne zadanie, nie 
dać się ubiec w wyścigu gospodar­
czym, bo przeciwko niemieckiej a- 
gresji musi róść nasza siła. To

zona nie byłoby niemożliwe do wy­
konania, gdybyśmy nie mieli Ziem  
Zachodnich. Ałe największą naszą 
zasługą nie jest to, żeśmy te ziemie 
zaludnili, zaorali i uruchomili fa­
bryki. Największą naszą dumą 
jest to, żeśmy te ziemie wyr­
wali z rąk imperializmu niemiec­
kiego, że ziemie te nie będą nigdy 
już arsenałem dla niemieckiej a- 
gresji.

Wicepremier 
Czechosłowacji

przybywa do Polski
W A R S Z A W A . (P R ) —  I>ziś o 

godz. 10,30 mają przybyć samolo­
tem z P ragi do W arszawy Wice­
premier Czechosłowacji Firlinger 
oraz generalny sekretarz czechosło 
wackiej Partii Socjalistycznej. Po­
byt gości czeskich w  Polsce potrwa 
trzy dni. Zwiedzą oni Warszawę  
i ważniejsze ośrodki przemysłowo 
Polski.

W XX wieku

CA M B R ID G E  (A P I). „Zasoby Eu­
ropy są wystarczające dla pokrycia 
je j zapotrzebowania i dla zapewnie­
nia pełnego wykorzystania robocizny 
i ustanowienia zdrowych warunków  
gospodarczych.

Europa posiada dostateczna ilości 
węgla, żelaza, rud, aluminium I e- 
nargn elektrycznej.

To opinia Kirtley‘a Matbera, tym­
czasowego przewodniczącego Kongre­
su Pomocy Narodom Świata.

Kirtłey Mather bawił przez dłuższy 
czas w Europie i  badał sytuację gos­
podarczą kontynentu. Powiedział on 
w  dalszym ciągu, że Amerykanie po­
trzebują rynków europejskich, aby u- 
■ntknąć depresji, która czeka ją mniej 
więcej za 3 lata. Do tego czasu Ame­

ryka zaspokoi całkowicie potrzeby 
rynku wewnętrznego i będzie całkowi 
oie zależna od możliwości eksportu 
swych towarów do Europy.

Warsztat potwornych tortur
w Radogoszczy

ŁÓDŹ. (Obsł. wł.) —  W  drugim 
dniu procesu Peltzhausena, komen­
danta obozu koncentracyjnego Ra- 
dogoszez, Sąd wysłuchał zeznań

Zdaniem ,,Times’a’

Anglii grozi k ry zy s , gabinetowy
LONDYN (PAP). — Dziennik „Ti­

mes“ donosi, że w londyńskich k o ­
lach politycznych . krążą od pewnego 
czasu pogłoski o reorganizacji rządu. 
„Times“ wyraża nadzieję, że jeżeli 
zmiany w rządzie nastąpią — to w 
tym ceki, aby osiągnąć w jego łonie 
jednomyślność oo do środków, które 
będą przedsięwzięte dla przezwyciężę

do tego, że posunięcia rządu nie by­
ły  dostatecznie przemyślane.

...a rząd radzi
LONDYN (obsł. wi.). — Podczas 

wczorajszego posiedzenia gabinetu 
brytyjskiego omawiana była sprawa 
skoncentrowania produkcji na prze­
myśle eksportowym 

Min. skarbu Dalson przedstawił pro 
pozycję, jatoieg domagać się ma rząd 
brytyjski od Stanów Zjednoczonych. 
Pozostaje to w awiązku z przybyciem 
do Londynu min. Skarbu Snydera.

Dowcipni zbrodniarze
co to jest P. P. P. ?

W  miejscowości Świdwin na 
Pomorzu IŁachodnim bandyci za­
mordowali rodzinę Czesława Gry 
nia, kierownika państw, młyna 
w  Świdwinie. Zwłoki Czesława 
Grynia bandyci porzucili na po­
bliskiej łące. Żonę i siostrę mły­
narza wrzucili do stawu. Po ob­
rabowaniu mieszkania, bandyci 
wychodząc pozostawili na biurku 
kartę z napisem: partia potrze­
bujących pieniędzy. ___

Z tamtej strony Pary
Gdzie sif te  czasg

„Der Telegraf“  doniósł przed k il­
koma dniami o niezwykle charakte­
rystycznym obchodzie, urządzonym 
na jednym z majątków niemieckich 
przez byłego oficera cesarskich N ie ­
miec. Uroczystość ta odbyła się pod 
okiem władz okupacyjnych i miała 
na celu upamiętnienie bitwy pod 
Tannenbergiem. Jednym z gości pod 
czas tej ceremonii była p. Matylda 
Ludendorf. która wygłosiła krótkie 
historyczne memento.

Okazuje się jednak , że „krótkie, 
historyczne memento“ z okazji bi­
twy pod Tannenbergiem bywa w y­
głaszane nie tylko w  junkierskich 
majątkach niemieckich. W czwar­
tek 5 września br. rozgłośnia londyń 
ska nadała oryginalny montaż dźwię 
kowy, poświęcony wspomnieniom 
upadku republiki waimanskiej. W 
reportażu tym usłyszeliśmy ze zdzi­
wieniem na fali londyńskiej „Horst 
Wessetl Lied“  i  gromadne wrzaski

„Sieg H eil“ , usłyszeliśmy głos Goe- 
ringa, a z drugiej strony przemó­
wienie Schumachera. Rzeczywiście, 
nader oryginalna propaganda. A ż się 
łza w  oku kręci... Hej, gdzie te cza­
sy...
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Gdzie te czasy —  powtarzają rad­
ni miasta Berlina. Berlin dzisiaj, 
jak wiadomo, jest miastem znowu 
ruchliwym, odgrywa rolę centrum 
politycznego i kulturalnego N ie­
miec, ale dotychczas nie jest cent.ral 
ną stolicą Niemiec. Panowie rad­
ni, socjaldemokraci, chrześcijańscy 
demokraci i z Partii Jedności So- 

i cjalistycznej przedłożyli właśnie pro 
jekty konstytucji miasta Berlina. 
Zasadnicze różnice polegają, jak się 
okazuje na tym, czy Berlin należy 
uważać za miasto, czy też za odręb­
ne państwo autonomiczne. Nis 
mniej wszyscy zgadzają się z tym, 
że Berlin musi zostać stolicą. So­
fort.

W  małym teatrzyku podmiej­
skim, gdzie zaglądają żołnierze ar­

mii sojuszniczych, roznegliżowana 
artystka kabaretowa uśmiecha s>ę 
do publiczności < śpiewa głębok m 
altem:

„Niech sobie mówi, co kto chce, 
Berlin znowu żyje...“
„Berlin leb wieder“ —  oto hasło 

całych Niemiec.
Jest jeszcze wielu Niemców, któ­

rzy na Berlin patrzą z ukosa. Ba- 
warczycy nigdy nie mogą nabrać 
sympatii do tego ponurego miasta, 
które wysysa wszystkie soki ży­
wotne z  całego reichu. Każdy jed­
nak kiwa głową z aprobatą, czyta­
jąc takie zdanie w  „Duesseldorfer 
Zeitung“ :

„...może ktoś lubić łub nienawidzić 
Berlina, zawsze jednak podziwiać 
będziemy fascynujący rytm, w iel­
ki rozmach i  nieugiętą wolę życia, 
przejawiającą się w  całej pełni na 
czarnych rynkach...“
'M y  także kiwam y głowami. Ber­

lin, który czerpie swoją energię z 
czarnego rynku, nie wróży nic do­
brego Europie.

świadków, którzy potwierdzili tezy 
zawarte w akcie oskarżenia. B. wię 
zień Radogoszeza, Edward Mas ta­
lar ski opisuje jedno z narzędzi tor­
tur, którym był t. zw. „warsztat“ . 
Była to skrzynka wypełniona ka­
mieniami, przez którą przewiesza­
no więźnia plecami do góry. Pod ko 
łanami przyciskano torturowanych 
poprzecznymi belkami, by nie mo­
gli wykonywać żadnych ruchów.

Zwisająca głowę więźnia umiesz­
czano w wiadrze z wodą.

Ułożonych w ten sposób delik­
wentów bito po nerkach palkami 
gumowymi zakończonymi metalem.

Inny świadek mówi o wielkiej 
śmiertelności wśród więźniów. Pod 
kreślą on, że codziennie wywoził z 
Radogoszeza 6—8 zwłok. Był rów­
nież okres, że wywoził 21 zmasa­
krowane biciem zwłoki. Część z 
nich miała ślady kul. większość je 
dnak wykazywała ślady pobicia 
oraz nosiła głębokie rany. Ogółem 
w ciągu roku sam świadek w yw iózł 
ok, 2 tys. zwłok. Poza tym trupy 
z R-adogoszcza wywożone były jesz­
cze dwoma autami tak. że ilość za­
mordowanych w ciągu tego roku 
musiała być znacznie większa.

Zapytany przez przewodniczące­
go, jaka była przeciętna ilość więź 
niów, oskarżony stwierdzi; /•■ :>k. 

i 500 do (500 osób. Przeciętna dzien­
na śmiertelność w obozie przekra­
czała za tym 5 procent ogóle -jo 
stanu więźniów. W  toku rozprawy.- 
na plan pierwszy wysuwa się w 
dalszym ciągli sprawa odpowie­
dzialności Peltzhausena za spale­
nie Radogoszeza wraz z więźniami.

Dzień solidarności 
słowiańskiej

PRAGA. (Obsł. wł.) — W  dniach 
6 do 17 hm. odbyły się w Ostrawie 
na Morawach Dni Słowiańskiej So 
lidarnośei z udziałem członków rzą 
du czechosłowackiego, ambasadora 
RP w Pradze Wierbłoicskicgo oraz 
z udziałem delegacji polskich z Ka­
towic. Krakowa i Warszawy.

j|[[ stylu telegraficznym
O  B A T A W IA  -— Komunikat wojsk 

indonezyjskich donosi, że oddziały 
holenderskie w  dalszym ciągu ata 
kują północną i środkową część Ja­
wy.

Q  BERLIN  —  Gen. Ciay wydał 
zarządzenie, na mocy którego znie­
siona została wszelka cenzura listów 
i rozmów telefonicznych w  amery­
kańskiej strefie okupacyjnej Nie­
miec.

O  PA R Y Ż  —  Rada ministrów po­
stanowiła wyłonić komisje dla zwal 
czania groźby inflacji. Zmniejszono 
przydział benzyny dla samochodów 
prywatnych.

Z wielu listów
do jtedakcji

„M sdg i Syna PPsH fpnsea“
... „Moda i Życie Praktyczne“  jest 

doradcą i przewodnikiem życiowym . 
tak dla kobiet, jak i dla mężczyzn. ■ 

Jestem stałym czytelnikiem tego 
popularnego pisma, czerpiąc z nie­
go wiele korzyści, .Jedynym moim 
życzeniem jest, aby ukazywał się 
jak najczęściej

Marian Stępniewski 
Z A W IE R C IE  

ul. Mylna 29, tooj. Sląsko-Dąbr.

„Moda i Zycie Praktyczne“
uka/uje sie 3 razy  w m iesiącu

• K  S2S3

ma kryzysu.
„Times“ podkreśla, że niedociągnię 

cia rządu w dziedzinie gospodarczej, 
zostały spowodowane wieloma przy-1 
czynami natury politycznej, personal- I 
tnej i  administracyjnej.

Zdaniem dziennika, nie ulega wąt­
pliwości, że powody natury politycz­
nej i personalnej odegrały rolę prze- 

j ważają. Spowodowały one zwłokę w 
podjęciu decyzji oraz przyczyniły się

Pandit Nehru w zyw a 
da zakończenia walk
L O N D Y N . (Obsł. w ł.) —  Premier 

rządu indyjskiego Pandit Nehru 
wygłosił przemówienie radiowe, w 
którym wezwał do zakończenia 
walk. Sytuacja w Peadżabie, gilzie 
od trzech tygodni trwają rozruchy 
jest nadal naprężona

...Ale Am eryka myśli tylko o sobie

ei go do gwałtownego wycofania się
; z zobowiązań zaciągniętych w Euro­
pie i na Bliskim Wschodzie, zanim St. 

i Zjedn. będą gotowe do zajęcia opróż 
nionego miejsca.

przerwać import zboża i węgla ze Sta 
nów Zjednoczonych.

Jeśli idzie o W. Brytanię, to w ko­
lach amerykańskich panuje praskana 
nie, że trapiący ten kraj kryzys, zmu
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Młode bataliony armii przemysłowej
Defitałta miodych La ta 1 tonów

»rmii przemysłowej, wychowan­
ków Szkół Przysposobieni* Prze­
mysłowego, która odbyła się w  
Szczecinie, ukazała pierwszy „rocz­
nik*' nowych kadr, jakie jutro obej­
ma posterunki w naszych warszta­
tach pracy.

Wśród wielkich przemian Polski 
współczesnej dwa są zagadnienia
Baj większej miary: przemian«
Struktury gospodarczej Polski z roi 
Pej na przemysłowo - morsko - rolną 
i reforma wychowam« młodzieży.

Dwa te zagadnienia, zdawałoby 
się odległe, łączą się ze sobą naj- 
óciśle.i.

Okres neo - oo/ntinuizmu
Weszliśmy w- okres, który można- 

by nazwać neo-pozytywizmem. Ro­
mantyzm gestów i słów zastąpiono 
romantyzmem czynu, pracy, dzieła 
dokonanego. .Jest to naturalnym 
następstwem wojny, która była’ 
najbardziej gospodarczo - technicz­
ną wojną świata. Czasy pokoju ma 
azą jednak przenieść kult — z czoł­
gu na traktor, z bombowca — na 
samolot komunikacyjny, z bomby

Sprawy kulturalne
OGOLNOPOLSKI ZJAZD  

GEOLOGÓW  
W  Kielcach odbyt się ogólnopolski 

zjazd Pol. Tow. Geologicznego w 
którym wzięli udział prawie wszy­
scy geologowie polscy w  liczbie oko 
to 140 osób.

Geologię czechosłowacką repre­
zentował dr. Prauit z Pragi.

Najbliższy Zjazd Geologów ma 
się odbyć na obszarze Mazurów 
Wschodnich.

W YK O PALISK A SPRZED
DWÓCH TYSIĘCY LAT  

W Chiapowie koło Wielkiej Wsi 
w  woj. gdańskim odnaleziono stare 
cmentarzysko słowiańskie sprzed 
2 tys. lat. Ogółem wykopano 60 
grabów, w  urnach obok spalonych 
kości zmarłych znajdują się bran­
solety ; szpilki z bronzu.

Według orzeczenia archeologa 
cmentarz zaliczyć należy do t. zw  
grupy wielkomiejskiej, obejmującej 
ludność kaszubską kultury pomor­
skiej.

W Y N IK  KONKURSU  
NA PAM IĘTNIK  ROBOTNIKA  
Na posiedzeniu Komisji Central­

nej Zw. Zawodowych Sąd Konkur­
sowy na pamiętnik robotnika z o- 
kresu okupacji przyznał pierwszą 
nagrodę w  sumie 30 tys. zł. ob. Ka­
zimierzowi Szymczakowi z Warsza­
wy za pracę pt. ..Pamiętnik robotni 
ka z okresu okupacji“. Dwie drugie 
nagrody po 25 tys. zł. otrzymali; ob. 
Irena Nieznaniec z Poznania za pra 
cę pt. „Wojna i ja“ oraz Marim  
Knot z Karsznic za pracę pt. ..Od 
Oświęcimia do Ebensee“.

Na konkurs nadesłano ogółem 120 
prac.

atomowej — na elektrownie «domo­
we.

Musi pow^tRĆ w Polsce kult cyf­
ry , narzędzia pracy, surowca, pro­
duktu —  i  kult umiejętności tech­
nicznych, zaradności, precyzji.

W  Polsce przedwojennej nie 
mógł się rozwinąć przemysł zegar­
mistrzowski, przemysł precyzyjny 
—  brak było absolutnie kandyda­
tów dość cierpliwych i drobiazgo­
wych do tak żmudnej pracy.

Dziś mamy na Zachodzie prze­
mysł precyzyjny —  1 potrzeba dlań 
fachowców. Toteż musi dokonać się 
przemiana psychiki polskiej.

Stać się to może przez młodzież. ; 
Naczelny redaktor pewnego czaso­
pisma w Polsce skarżył się, że w 
każdej chwiłi może otrzymać deie- J 
sięć dobrych artykułów o Towiań-. 
skini, ale musi ze świecą szukać pi­
sarza, który by mu plastycznie e- 
pisał, jak wytwarza się np. stół, 
a oo dopiero marzyć o dobrym opi­
sie samolotu rakietowego.

Kalt cyfry
Nie było u nas kuRu techniki, 

nauk przyrodniczych, matematyki. 
Cyfra sprowadzała nas na ziemię i 
zdawało się. że wiąże nam skrzyd­
ła.

Dlatego też wychowanie młodzie­
ży — musi stać się bardziej prak-! 
tyczne, związane z życiem realnym. I 
(W  okręgu Bedford w Anglii każ-' 
dy nczeń szkoły ogólnokształcącej 
musi jednocześnie zapoznawać się 
z jakimś rzemiosłem. To jest szko­
ła praktyczna).

Tragedia 
»zbędnej« młodzieży

Przed wojną . szkolnictwo zawo­
dowe by to dziedziną najbardziej ui 
nas zaniedbaną. Rokrócznie rusza­
ła w świat armia 700.000 młodzie­
ży, nowy rocznik chłopców i dziew- 
eząt kończących lat 14. Zaledwie
12.000 tej młodzieży otrzymywało 
„fach“ , kończąc szkoły zawodowe. 
Reszta ruszała na poszukiwanie 
pracy —  po omacku niemal.

I  powstawał tragiczny nadmiar 
rzekomo Zbędnej młodzieży, przede 
wszystkim na wsi (70 proc. mło­

dzieży wiejskiej). Jedni szli do 
miast terminować w najokropniej­
szych warunkach. Przemysł prawie 
nie wchłaniał młodzieży.

Zaledwie S proc. młodzieży pra­
cowało w fabrykach, zatrudniają­
cych powyżej 200 robotników. 7-5 
proc. młodzieży pracowało po war­
sztatach, zatrudniających do S pra­
cowników. Były to więc małe war­
sztaty rzemieślnicze, gdzie termi­
natorzy byli wyzyskiwani, nie o- 
trzy my wali odpowiedniego wy­
kształcenia. Wytwarzała się masa 
niezadowolonego proletariatu mło­
dzieży wiejskiej i’ miejskiej.

Na wsi rosło ukryte bezrobocie.
300,000 młodzieży rokrocznie nie 
mogło uzyskać pracy. Karłowacia­
ły gospodarstw* rolne, rosła bieda 
na wsi.

Szkoła przjj fabryce
Chłonność przemysłu Polski dzi­

siejszej w zakresie sił wyspecjali­
zowanych jest olbrzymia. Aby tym 
licznym fabrykom, przede wszyst­
kim na Ziemiach Zachodnich, do­
starczyć pracowników wykwalifi­
kowanych —  powstał nowy typ 
szkoły: Szkoły Przysposobienia
Przemysłowego.

Jest takich szkół już dziś 53 —  
z czego 31 na Ziemiach Odzyska­
nych. Z 25.000 —  15.000 znajdzie za­
trudnienie w przemyśle naszych 
ziem.

Jest to przeważnie młodzież bied­
na. pochodząca z licznych rodzin 
(młodzież mająca powyżej 5 osób 
rodzeństwa stanowi 20 proc.), sie­
roty łub dzieci chłopów małorol­
nych.

Ta młodzież dawniej marnowała 
się. Dziś staje się cennym naryb­
kiem przyszłych kadr specjalistów.

Szkoła ich jest najściślej związa­
na z fabryką, w której będą pra­
cować. Cały przebieg szkolenia, jak­
że różny od przedwojennego smut­
nego terminowania i biegania za 
sprawami pani majstrowej —  spo­
jony jest ściśle z rytmem-pracy fa­
brycznej. Uczniowie poznają fabry­
kę od wewnątrz, zżywają się z nią 
i rozumieją jej duszę.

Obok nauki zawodowej vAc za­
niedbują przedmiotów ogólno -

kształcących, wychowania fizyczne­
go, pracy kulturalnej po świetli­
cach.

Przed paroma miesiącami przy­
szła do tych szkół młodzież często 
wygłodniała, zahukana, zbiedzona. 
Dziś chłopcy ci są już odżywieni, 

J  nabrali pewności siebie, wżyli się 
i  w rytan pracy. Jutro będą to do- 
i brzc wyszkoleni, chętni w pracy fa- 
] chowoy. Otrzymują oznaki honoro- 
| we, znamię nowego szlachectwa poi 
j skiego. szlachectwa pracy i specja­
lizacji.

Zamiast setek tysięcy bezrobot­
nych, niewykwalifikowanych, chłop 
ców — absolwenci nauki w dobrej 
szkole przy fabryce. Oto jedna z 
wielkich przemian Polski współ­
czesnej.

Z. JANKOW SKI.

Z C A Ł E J  
P O L S K I

*  WRZESIEŃ w  Poznaniu odby­
wa się pod znakiem odbudowy Ra-

j tusza. Prace nad wzniesieniem wie­
ży ratuszowej są już w  pełnym to- 

! ku. Konstrukcję -wieży ratuszowej 
i podjęła się wykonać do połowy gru 
dnia firma „Mostostal“ -w Zabrzu, 

i *  N A  8 LA T  W IĘZIENIA  skaza! 
Sąd Okręgowy w  Pasłęku Romana 
Daniewskiego kierownika agencji 
pocztowej w Wołyńcu, powiat Pa­
słęk, za okradanie listów wartościo­
wych oraz paczek, nadsyłanych zza 
granicy.

i *  OBROTY PORTU SZCZECI N- 
I SKIEGO wykazały dalszy wzrost, 
Z 56 tys. ton w  lipcu na 81 tys. to« 
w sierpniu,

*  RUCH BUDOW LANY w  Gdań- 
i sku ożywił się. W  chwili obecnej
buduje się od fundamentów H8 w-ą 
kszyeh budynków,

Związku Wydawnictw Prasowych 
! Warszawa, ul. Daszyńskiego 18 
T piętro.

Konkurs, konkurs ..
Nasz „Konkurs Błyskawiczny ‘ 

wzbudził wielkie zainteresowanie 
wśród stałych czytelników. Już te­
raz napływają liczne listy, w  któ­
rych nadsyłają czytelnicy swoje roz 
wiązania.

Przy-pominamy, że odpowiedzi na­
leży nadsyłać po zakończeniu kon­
kursu (t.j. po zebraniu wszystkich 
siedmiu kolejnych odcinków').

Rozwiązania konkursowe nadsy­
łać należy do dnia 17 września br.

Każdy Klerze udział
tu Konkursie

B ł y s k a w i c z n y m :  
Kto to jest?
Kupon Konkursowy Wr ♦

Zdjęcie dzisiejsze przedstawia:

Uwaga! Biorącym udział w  konkur­
sie przypominamy, że rozwiązanie 
należy przysłać po zebraniu wszyst­
kich siedmiu kolejnych k u p o n ó w .

r o z m a w i a m y  z  c z y t e l n i k a m i

Jak sprowadzić rodzinę x  ZSRR?
Pisze do nas ob. D. Sommer z 

Wałbrzycha:
^Proszę mnie dokładnie poin­

formować, dokąd mam się zwró­
cić, aby uzyskać pozwolenie na 
przyjazd do Polski moich rodzi­
ców, którzy dotychczas pozostają 
we Lwowie, i jakie dokumenty są 
do tego potrzebne“.
Jest to list jeden z wielu, które 

te sprawy poruszają. Okazuje się, 
że , tanm- c - ,_

pozostało jeszcze sporo ludz*, 
■ k tórzy z tych czy innych względów

nie skorzystali z akcji repatriaevj- 
j nej. W  danym wypadku motywem 
decyzji pozostania na miejscu była 
obawa, że w  razie repatriacji stra­
cą zupełnie kontakt z 3ynami, k ó -  
rych burza wojenna uniosła w  roz­
maite strony świata.

Wszystkim zainteresowanym ko­
munikujemy, że w  tej sprawie na- 

; leży się zwrócić do Urzędu dla re­
patriacji ludności polskiej zza gra- 

I nicy — Warszawa, ul. Rakowiecka 
j Nr. 4. Należy tam złożyć osobiście 
lub wysłać pocztą podanie z  uwz/łę-

I dnieniem nast. danych:
1) Stopień pokrewieństwa, stara­

jącego się o sprowadzenie, z tym, 
których pragnie sprowadzić.

' 2) Dokładna data urodzenia ezłon
ków rodziny i dokładny ich adres.

3) Wyjaśnienie, dlaczego nie sso- ■ 
rzystali z dotychczasowych tran­
sportów, organizowanych przez Pol 
ską Misję Repatriacyjną.

W  każdym razie nie należy zwra- | 
cać się w  tej ■ sprawie do PUR u, 
gdyż nie leży to w  kompetencji te­
go urzędu.

Punkt obsermacjjjny

Odbronzowić i uśmiechnąć się
Nie będę daleki od przesady, Je­

żeli powiem, iż większość Polaków 
hosi w  swym tornistrze duchowym 
hie tyle „buławę marszałkowską' 
ile: projekt własnego pomnika,
szkic pośmiertnej monografii o wła- 
»nej osobie oraz ewentualnie nagea- 
hą na płycie mowę pogrzebową na 
twą cześć.

Przeglądamy się we własnym du 
thowym zwierciadle —  i dochodzi­
my do wniosku: popatrz, popatrz,
ha jakiego ty męża stanu, pisarza, 
■rtystę, pioniera gospodarczego wy­
rosłeś.
Zachwycamy się sami sobą. Wprost 

Wierzyć się niejednemu nie chce, 
te to ten sam urwipołeć, który je- 
Bzcze przed kilku laty na zebraniach 
koleżeńskich mełł tylko językiem, 
nosił wyświechtane ubranie j my 
tlał, skąd pożyczyć parę groszy na 
obiad —  teraz jest człowiekiem o 
Władzy niemal jowiszowej, może 
podpisywać kwity na milionowe 
•urny, dysponować losem tysięcy o- 
lób.

I w  tym podziwie dla siebie sa­
mych spoważnieliśmy w  bardzo wy- |

sokim stopniu. Nic tylko zatelefono 
wać do najbliższej odlewni, kazać 
się oblać branzem i postawić na co­
kole, uprzednio zapewniwszy sobie 
odpowiednio uroczyste odsłonięcie 
pomnika.

Każde słowo, które wypowiada­
my, na wagę wieków. Każdemu t. 
zw. „posunięciu“ nadajemy „ciężar 
gatunkowy“. Wiemy, że w postać 
każdego z wybitnych mężów, p;sa 
rzy, artystów itd. wlepiony jest 
wzrok milionów. I dlatego zapomnie 
liśmy, że żyjemy.

Zapomnieliśmy o uśmiechu, ga­
wędzie, weselu czy sentymencie. 
Wydaje się nam, że jesteśmy ob­
stawieni tysiącem aparatów filmo­
wych, podsłuchowych, które notu­
ją każdy nasz ruch i każde słowo. 
Życie nasze coraz bardziej drapu- 
je się togą powagi i rozwagi. Gdzież 
minęły miłe lata niefrasobliwe; cy­
ganerii młodości?.

To też na giełdzie pisarskiej pa- 
negiryk, zlepiony ze steku wyświech 
tanych frazesów, poparty kilku cy­
ferkami, „zapożyczonymi“ od jakie­
goś zastraszonego referenta ma wyż SŁOWO POLSKIE Nr 219 Sta*. *

t

i ojców rodzin, których każdy Me­
rze na serio.

„Szpilki“ za kilka miesięcy bsdą 
. się reklamować jako „Najpoważ- 
' niejsze pismo humorystyczne w  
; Polsce“.
■ Jedną z najwyższych nagród w 
. Polsce będzie odznaczenie „Dla czło 
! wieka, który 3ię nigdy nie uśmieeh- 
, nął“.

Już dawno ktoś zauważył, że jed­
ną z kapitalnych różnic między czło 
wiekiem a zwierzęciem jest to, że 
zwierzęta nie znają śmiechu. We 
Wrocławiu istnieje szkoła tresury 
psów. Psy można nauczyć wszyst­
kiego. Słyszałem o psie, który w 
poniedziałki, gdy był dzień bezmię­
sny w Warszawie, wsiadał do kolej­
ki dojazdowej i jechał do Pruszko­
wa, gdzie w  tym dniu wolno było 
sprzedawać mięso. Słyszeliśmy o ta­
kim psie, który mimo że był anal­
fabetą umiał czytać w oczach swe­
go pana.

Ale nie słyszeliśmy o psie, który­
by się śmiał.

Czyżbyśmy mieli więc zejść aa 
psy?...

A  więc — więcej uśmiechu. Mniej 
ujadań. Więcej pogody, mniej szcze­
kania.

ZBIGNIEW GROTOWSKI

cji, uśmiechu i zmysłu reformator­
skiego. Gdyby biurokrata stał aa 
czele konkursu literackiego na 
wiersz o dożynkach — badałby:

1) ile czasu zużyli poszczególni 
poeci na napisanie wiersza;

2) ile kropli potu wylali przy tej
j  sposobności; j

3) jak nabrzmiały im żyły od w y-' 
1 siłku na ich skroniach.

Nagrodę otrzymałby ten poeta, 
który pisałby najdłużej, z najwięk­
szą ilością zużytego potu i przy naj­
większym natężniu żył na skro- i 
niach. Bo ten się naprawdę „na­
pracował“.

Gdy dziś przynoszą humoryści 
dowcipy do Centrali Skupu Zjed­
noczenia Przemysłu Satyrycznego w i  
Łodzi, przyjmuje ich magazynier z i 
wagą i waży. Im dowcip cięższy — ] 
tym lepiej» płatny. Dowcipy lekkie! 
odrzuca się bez litości.

Rada zakładowa pewnego teatru 
zażądała «sunięcia zalanego komi­
ka.

— To nie jest poważny pracow­
nik, z niego Się wszyscy śmieją. Le­
dwo pokaże się na scenie, a już 
ludzie pokładają się ze śmiechu. On , 
kompromituje nas, ludzi poważnych*

szy kurs, »iż utwór zawierający t. 
zw. „iskrę Bożą“. Robi się bowiem 
wszystko, by owe iskry przy dusić, 
jako że mogłyby pożar wywołać.

Zycie nasze zamienia się w  cere­
moniał. Wypowiadamy zaklęte, sa­
kramentalne słowa w te i tamta 

Kdni, ściśle określone według cere- 
; moniału narodowej liturgii.

Gdym zaczynał rzemiosło dzien­
nikarskie — było to w wielki pią­
tek — kazano mi napisać sprawoz­
danie z t. zw. grobów w krakow- 
I skich kościołach. Poszedłem do ar- 
| chiwum > przepisałem niemal do­
słownie sprawozdanie z roku ubie­
głego. Szalenie się podobało.

— To będzie dziennikarz! — prze­
powiadano mi.

Dziś nie mam najmniejszej ocho­
ty. gdy nadejdą dożynki opoiskie 
przejść się do archiwum i wygrze­
bać słowa, które pisałem w roku 
ubiegłym. Pragniemy słów no­
wych. Nie zasklepiajmy się w jed- j  

nakowym frazesowiczowstwie, bo i  

obrzydzimy sobie i innym naszą I 
współczesność. Pozwólmy sobie na 
większą swobodę w wypowiadaniu 
naszych myśli i uczuć. Nie bądźmv 
niewolnikami frazesów i sloganów

Pisząc — myślmy głośno. Bo ina­
czej pisanie nie jest nic warte.

Wszechwładna biurokracja nie 
'lubi dziś ludzi natchnienia, inwen­

Nazwlsho ' adres wysyłającego:

Dnia 9 bm, odbyło się w Warsza 
wie organizacyjne zebranie Pol«- j 
kiego Związku Wydawnictw Praso 
wyck, mającego na celu zapewnie­
nie polskiej prasie warunków dal­
szego jej rozwoju. Zebraniu, re­
prezentowanemu przez przedstawi­
cieli wszystkich odłamów prasy, 
przewodniczył ob. Szczerhiński. W  
wyniku obrad powołano zarząd 
Związku w składzie następującym: 
prezes —  W. Konopka, wicepreze­
si; L. Bielski, dr J. Maliniak, se­
kretarz —  T. Malewski, zastępca 
Fr. Grochowski, skarbnik —  B. 
Szczerbmski, członkowie —  S. Do­
brzyński, K. Grzybowski, G. Zale­
ski. Tymczasowa siedziba biura

Zw iązek Wydawnictw Prasowych



Pierwsze 100 zl
Czytelnik nasz, p. Józef Radzie 

jewski nadesłał nam 100 zł. i pi­
sze w  ten sposób:

..Proszę zainicjować zbiórkę 
publiczną na remont dachów 
dwu zabytkowych kamieni­
czek przy kościele św. Elżbiety 
oraz dachu szp. SS Elżbietanek 
(lewe skrzydło). To naprawdę 
wstyd, że na to nie znaleziono 
dotąd funduszów'. Apel „Sło­
w a Polskiego“ z pewnością tra 
fi do serc i do kieszeni licz­
nych czytelników'. Składam na 
ten cel 100 złotych z mocnym 
przekonaniem, że znajdę naśla 
dcwców“.
Słów tych nie można czytać 

bez wzruszenia. W rocław ma 
Wrocławian! Troski miasta nie 
są im obojętne. Przywiązanie do 
miasta, do jego widoków, pamią­
tek jest faktem bezspornym. Czy 
to zjawisko jest powszechne? 
Czy wszyscy czujemy to samo? O  
tym przekonamy się niebawem. 
Zobaczymy, jaki oddźwięk znaj­
dą wśród Wrocławian słowa na­
szego czytelnika.

SU ŁEK

Raimiehsza o s muzyczna n  Polsce

M & w iO i w& W>h&c£c*w iu<‘ >
 -  -

JL s a l i  i ą t f O K e f

30 tysięcy złotych
sp rzen leu rie rzy li inkasenci E lek trow n i m. W ro c ła u iia
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Redakcja „SŁOW A POLSKIEGO“ 
zakupi wszelkiego rodzaju „Sile- 
siana“, tj. książki, mapy i wszel­
kie druki odnoszące się do Ziemi 
Śląskiej, obojętnie w  jakim języ­
ku pisane.
Zgłaszać się do Sekretariatu Re­
dakcji, uJ. Krupnicza 13.

W Wojskowym Sądzie Rejonowym 
rozpoc-ząi się wczoraj proces człon- | 
ków tajnej organizacji. j

Ne ławie cskfjrżcoych rasie- i 
dii: S. Kuczer, F. Fula wica, F. Woj- |
kowsfci, O. Fu lewka, J. Czajkowski, j 
P. Wołloweki, W. Cieśla i K. Cza;- j 
kawski, oskarżeni o należenie do r.;e j 
icgelnej organizacji, o szereg robm- 
ków- z bronią w ręku, c przechowy­
wanie broni i o akeję, zmierzającą 
do obalenie ustroju Państwa Polskie­
go.

Wszyscy oskarżeni — to młodzień­
cy, z których najstarszy liczy 25 lat. 
Na zadane przez sąd pytania, czy przy­
znają się do winy, odpowiadają wy­
krętnie. Wszyscy wypierają się nale­
żenie do jakiejś organizacji i  twier­
dzą, że takiej organizacji w cgóle nie 

t było. Przywódca tej bandy Kuczer i 
i jego prawa ręka F. Puławka siiwier- 
I dzają,- że należeli dc PSL.

Prawie wszyscy zeznają, że Kuczer 
j namawiał ich do zbieranie broni, bo:
’ ...„broń ta może się przydać. Przyj- 
i dzie bowiem dzień, że nastąpi zamach 
! stanu i obecny rząd będzie musiał u-

stąpić, a wtedy brcń s.ę przyda” .
Dla zebrania potrzebnych do „ak­

cji”  funduszów Kuczer organizował 
napady rabunkowe w których wlęk- 
see -'ć oskarżonych, jak stwierdziło 
ś k u  wo, brała udział z bronią w rę 
ku.

Oskarżony Czajkowski, gajowy u 
którego 'w  leśniczówce znaleziono o- 
gromne zapasy broni, przyznaje, że 
zbierał je w lesie, a obawiał się ujaw 
nienia, bo był przekonany, że tak 
wielka ilość brcni nie podlega amne­
stii.

Na przesłuchaniu oskarżonych za­
kończył się pierwszy dzień rozpraw; 
Juitro po południu przemówień- 
stron i prawdopodobnie ogłoszeń .i 
wyroku. H. Ł.

Zatrucie gazem
(K-i) Parzy ul. Św. Wincentego Nr. 

3 m. 12 zatruła się gazem świetlnym, 
wskutek własnej nieostrożności 2S-1* 
tnia Wanda Kcwalczykowa. 

Pogotowie Ratunkowe PCK przewie 
■zło zatrutą do szpitala.

Proces członków  tainej m g m i z e n

Ukraiński czując pismo nosem 
zbiegł, natomiast Musiała zdołano 
przytrzymać. W  czasie dochodzenia 
Musiał przyznał się do winy. Twtei- 
dzdł on, że część tych pieniędzy mu 
skradziono i dlatego unikał rozlicze­
nia.

(ZA ) Inkasenci Elektrowni Miasta 
Wrocławia Musiał Antoni (ul. P iw ­
na U ) oraz Ukraiński Ferdynad 
(ul. Szczytnicka 30) od dłuższego 
czasu unikali rozliczenia się z p o - , 
branych kwot. Zwróciło to uwagę [ 
Naczelnika Wydz. Konsumentów ■ 
przy Elektrowni Miejskiej, który za ' 
rządził kontrolę. Okazało się, że 
obydwaj inkasenci sprzeniewierzyli 
79.508 zł., z  tego powodu naczelnik 
polecił Komendantowi Straży Ochro 
ny Obiektów- Elektrowni zatrzymać 

I obydwóch aferzystów.

się 240 kandydatów.
Wpisy na Politechnikę wykazały 

wielki napływ kandydatów na W y­
dział Elektryczno - Mechaniczny. 
Na 130 miejsc zgłosiło się dotych­
czas 543 kandydatów7.

Podań o zwolnienie od egzaminów 
konkursowych złożyło 320 osób, z 
których wielu jest zasłużonymi bo­
jownikami w  walce o niepodległość 
lub działaczami społecznymi.

Do Obywatelskiej Komisji Opinio­
dawczej przy egzaminach Konkur­
sowych na pierwszym roku stud:ów 
wybrano 60 przedstawicieli Związ­
ków Zawód, i Zwiąż. Samopomocy 

■ Chłopskiej.

Na pierwszy rok studiów Uniwer ( 
sytetu ! Politechniki wrocławskiej j 

j zgłosiło się dotychczas 3.759 kandy- 
j datów.
'i Wydział Humanistyczny, Wydział 
• Prawno - administracyjny i  Wydział 
; P-zyrodniezy rozporządza jeszcze 
i wolnymi miejscami. Natomiast Wy- 
. dział Lekarski ma, jak w  ub. roku, 

nieproporcjonalną ilość zgłaszają- 
! cych się. Na 250 miejsc złożyło po- 
! dania o przyjęcie 652 osoby. Od- 
i dział Farmacji na 100 miejsc ma 
; 217 zgłoszeń. Na Stomatologię wro- 
j cławską zgłosiło się 321 kandyda­

tów/ na 100 miejsc, a na Wydział 
Medycyny Weterynaryjnej, posia­
dającej również 100 miejsc zgłosiło ■

Przed nowym rokiem akademickim

CZWARTEK, II wrześniu 1947 r.
6.05 Gimnastyka, dziennik, muzyka 

i  program, 6.57 Sygnał. 7.00 Muzyka. 
7.15 Wied. poranne. 7.30 Muzyka. 7.-56 
Inf. ogólnop. S.05 Skrzynka PCK. 11.57 
Sygnał. 12.06 Wiad. poludn. 12.10 
Przegl. prasy stoi. 12.15 Melodie lu­
dowe. 12.30 Miasto czeka na cłłlefc i
12.40 Beethoven :— V Sonata F-du-r 
op. 24. 13.00 Z mikrofonem po kra­
ju. 13.10 Koncert roarywk. 14.00 Inf. 
Polski poludn.. 14.15 Informacje. 14.17 
Kolorowe piosenki. 14.37 Pieśni i mu

: eyka węgier. 15.00 Muz. tan. 15.40 
] Duet fo-rłep. 16.00 Dziennik p-opoł.
| 16.20 Zagadki muzyczne. 16.40 Z na- 
| szej radio-fen-ii. 16.50 Pogadanka g-c- 
' spodareza. 17.00 Muzykę dla wseyst- 
; k-ich. 18.00 Kącik PPR 18.10 Muzy- 
. ka. 18.43 Koncert reklam. 19.00 Au­
dycja TUR-u. 19.10 Aud. dla wojska.
19.40 Pieśni Brahmsa i Griega. 20.00 

• Z szerokiego św-iata. 20.25 Melodie
włoskie. 21.00 Dzeennik wiecz. 21.30 
Muzyka tan. 21.45 Sprawa o cień o- 
sła, 22.10 Sport. 22.15 Koncert Ork. 
Tan. F.R 28.10 Program na jutro. — 
23.20 Koncert życzeń.

Nocne dyżury aptek
: Pod „CHROBRYM* -  św Wiocente- 
j go 41
i „ „MURZYNEM — Plac Solny 3. 
s „ „ŁABĘDZIEM- -  Pułaskiego 16,
‘ ., „LIPĄ” — Moniuszki 11

O F IA R Y
Na odbudowę zaby tkowej kamieni- . 

cy przy kościele św. Elżbiety — 100 , 
zt złożył N. N. i

Na pc-wodizien — złotych 364.— — 
złożyła Sp. Ogród. - Przetwórcze ,,Wi 
tarnina” w Lubaniu.

Komunikat
Dnia 10 bm. o godz. 5 po połud­

niu odbędzie się w  Izbie Przemy do- , 
wo -  Handlowej przy ul. Kośeiu -; 
szki Nr. 34 pierwsze zebranie O r - : 
ganizacyjne Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Czechosłowackiej.

Obywatele Wrocławia proszeń, są, 
o jak najliczniejszy udział.

UCZNIOW IE 
I  ICH  Z A M IŁO W A N IA  j

Szkoła niższa liczy obecnie 400 1 
uczniów, dla których utworzono ł-5 i1 
klas fortepianu i  2 klasy skrzypiec. ' 
W  szkole średniej uczy się 160 ucz- : 
niów, rozdzielonych na 4 klasy śpie ’ 
w  u solowego, 3 klasy fortepianu C-- j 
raz pojedyncze klasy kontrabasu, kia j 
rnetu 1 trąbki. Szkoła umuzykalnia 
jąca wreszcie podzieliła swoich 450 1 
słuchaczy na 8 grap kursu I i 4 gru 
py kursu II.

Największą sympatią cieszy się 
bezwzględnie klasa fortepianu, 2-gie ' 
m iejsce zajmuje śpiew, 3-ie skrzyp- ' 
ce. Natomiast zupełnie po macosze­
mu jest traktowana przez uczniów 
klasa instrumentów dętych i snaye-z 
kowych. Ministerstwo chcąc prze­
łamać tę niechęć, kładzie specjalny j 
nacisk na rozwój powyższej klasy i 
z zamiarem specjalnego je j styp en ' 
diowania a szkoła ze swej strony | 
umożliwia miłośnikom kontrabasu, 
altówki i wiolonczeli bezpłatną na­
ukę.

Biblioteka muzyczna, największa 
we Wrocławiu, jest wydatną pomo­
cą w  pracy nauczyciela i ucznia.

Patrząc na rozwój i osiągnięcia 
szkoły im. Fr. Chopina dumni mo­
żemy być z  tego, że na gruzach 
zniszczonego Wrocławia żyje buj­
nym życiem placówka, służąca naj- 

; piękniejszej form ie sztuki —  mu­
zyce.

M. HORODYSKA i

Radio
ŚRODA, 10  września 1947 r.

O.OOSygnał czasu, gimnastyka, dzień 
nłfc, płyty, program dnia. 6.57 Sygnał 
czasu. 7.00 Płyty. 7.15 Wiadomości. — 
7.30 Płyty. 7.55 Informacje ogólnopol 
s-kie. 8.05 Skrzynka PCK. 11.57 Syg­
nał czasu. 12.06 Wiadomości. 12.10 
Przegląd prasy. 12,15 Na swojską nu­
tę. 12.30 Audycja dla wsi. 12.40 Pieś­
ni rosyjskie. 13.00 Z mikrofonem p-e 
kraju. 18.10 Muz; o rozrywkowa. —
14.00 Informacje 1-c’ski Południowej, 
14.17 Koncert życzeń. 14.40 Audycja 
dłe deieoi. 15.00 Płyty. 15.20 Pogeden 
ka dla dzieci starszych 15.40 Utwo-ry 
ns altówkę. 16.00 Dziennik. 16.20 Od 
taktu do symfonii. 16.40 Przy głośni­
ku. 16.45 Skrzynka techniczna. 16.50 
GŁos młodych 17.00 Na muzycznej fa 
li. 17.30 Wiersze o Warszawie. 17,45 
Sport. lS.OORecital wio-lowy. 18.20 Pań 
stwo-wa Szkole Przysposobienia Gos­
podarczego. 18.30 Koncert reki. 18.4-5 
Humor u Prusa. 19.00 Z zagadnień 
św-ieta pracy. 19.10 U naszych przyja 
ciół. 19.30 Audycja chopinowska. —
20.00 Dziennik wieczorny 20.20 Me­
lodie świata. 20.40 Aud. rozrywkowa,

,20.57 Sygnał czasu. 21.00 Koncert 
;symf. 22.00 Kwadrans prozy. 22.15 
I Mozo Ina muzyczna. 23.00 Ostatnie 
w.a i 2810 Program na izień nast. 
23.20 Koncert życzeń, 23 55 Z ostat­
niej -hwili 24.i)0 Hymn.

KOMUNIKATY
i P R O G R A M Y

Teatr jj
PAŃSTW. TEATR DOLNOŚLĄSKI
W środę, dn. 10-go bm. godz. 19-ia 

Podw-ójny Recital Chopinowski z Ma 
rią Wiłkomirską i Kezimierzem Wił­
komirskim. — Dochód przeznaczony 
na Odbudowę Warszawy.

TEATR POPULARNY — w Środę, 
dn. 10-go bm. godz. 19-ta wspaniały 
zespół Edwarda Din -  Dor,a w pro­
gramie „To czego jeszcze nie było” . 
Przedsprzedaż biletów w- kasie Teatru. 
Zniżki OKZZ ważne.

Kina
„SLĄSK* — film prod. radz. „Sąd 

Narodów“ .
„ODRA“ — film prod franc. „Ojczy­

zna“ . .
„POLONIA“ — fni-n, -,rod. radz „Ko­

nik Garbusek".
„TĘCZA“ — film prod. «mer. „Mło­
dość Tomasza Edisona“ .

FOTOPLAST1KON — wyświetla co­
dziennie od godz. 9-tej do 21 -azej 
„Z Jugosławii do Grecji“ — ul. gen 
Świerczewskiego 27

wkładu pracy i zdolności ze stro­
ny ucznia.

Szkoła umuzykalniająca, to nie­
znany u nas dotąd typ szkoły dla 
dorosłych 7 dzieci, nie mających za 
miaru poświęcić się muzyce zawo­
dowo, lub których w iek przeszka­
dza w przyjęciu do szkół zawodo­
wych. Program je j przewiduje ja­
ko główny przedmiot lekcje słucha­
nia muzyki. Za ceł szkoła - stawia so 
bie stworzenie świadomego słucha­
cza muzyki oraz wyrobienie w  nim 
łatwości w  uchwyceniu istoty mu­
zycznej słuchanego utworu. Instru­
ment, lub przedmiot specjalizacji 
dodatkowej, jest przez program 
traktowany drugorzędnie, ma być 
on pomocą w  przygotowaniu do siu 
chania muzyki.

pomocą przyszła Okręgowa Komi­
sja Zw.Zaw. odstępując na wyłączny 
użytek szkoły całe 4-te piętro, pięknie 

odnowione, we własnym gmachu 
przy ul. Mazowieckiej 17. I  oto rok 
szkolny 1946/47 zastaje niższą, śred­
nią i umuzykalniającą szkołę im. Fr. 
Chopina zorganizowaną i będącą 
własnością Dolnośląskiego To warzy 
stwa Muzycznego, a zatwierdzoną 
przez Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki.

K ierownictwo szkoły nabiera „szer 
szego oddechu“ . Angażuje wciąż no 
we siły pedagogiczne. Wśród profe­
sorów przew ijają się znane naz­
wiska z  konserwatorium lwowskie­
go. Wyższej Szkoły Muzycznej w  
Warszawie i innych.

W  chwili obecnej szkoła pod 
względem liczebnym stoi na pierw­
szym miejscu w  Polsce, kształcąc po 
nad 1100 uczniów i zatrudniając 47 
wykwalifikowanych profesorów/.

3 SZK O ŁY  W  JEDNEJ SZKOLE
Jakie zadanie spełniają te 3 typy 

szkoły muzycznej?
5-letnia szkoła niższa dla dzieci 

od 7 —  14 lat i 6-łetnia średnia dla 
młodzieży od 15 —  19 1. to szkoły
0 charakterze czysto zawodowym.

Według nowej reform y szkolnej
ukończenie ich ma dać pełne w y­
kształcenie, i uprawnienie do wyko 
nywania zawodu muzycznego.

Nazwa średniej szkoły muzycznej 
nie jest właściwie ścisła. Z jednej

1 bowiem strony programowo odpo- 
j włada dawnemu konserwatorium z
dTUgiej zaś wkracza w  zakres szko 

I ły wyższej i m yli się ten, kto sądzi, 
że poziom jej nie wymaga dużego

we Zakłady Wydawnictw Szkolnych. 
We Wrocławiu placówka tej instytu­
cji sprzedała w ciągu miesiąca 250 
tysięcy podręczników dóa młodzieży. 
W tym roku z książkami szkolnymi 
będzie już znacaraie lepiej.

*  UCZENI CZESCY bawili wczoraj 
na Uniwersytecie Wrocławskim, po­
dejmowani przez rektora. Zwiedzili om-i 
Ossolineum, Ratusz, Połskse Radio i  
Pafawag.

*  106 DNI trwać będzie wystawa 
Ziem Odzyskanych w r. we Wro 
eław&u. Otwarcie nastąpi 9 maja. W 
związku z tym Zarząd Miasta otrzy­
mał 118 m/iionów na uporządkowanie 
ulic. Remont pawilonów wystawo­
wych z Halą Ludową na czele już 
się zaczyna. I  na ten cel są pieniądze:

I tymczasem 56 milionów. Czasu niedu 
żo, zima za pasem, trzeba się spie- 

ifezyć.

*  LINIA Nr. 14 z Sępolna na Dwo- j 
rzec Główny nie może ruszyć, bo na j 
je j trasie za-powiedziane kataetroSę i 
budowlaną. Prawdopodobnie chałupie 1 
dopomoże Narząd Miasta i  sam ją 
zwali, aby tramwaje nie czekały za ; 
długo. -

WZROK CZĘSTO MYLI. Kto pa 
trzy na Plac Grunwaldzki, najczęściej 
» ie  zdaje sobie sprawy z jego ogro­
mu. A  przecież od Mostu GiFiurwałdz 
kiego do mostu ne Zalesie jest blisko 
półtora kilometra!

*  INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
budowlanych poszukuje ne płatne dy 
żury Pogotowie Budowlane Zarządu 
Miejskiego, które wobec katastrof do 
rnów pełni teraz nieustającą służbę.

*  M ILIONY KSIĄŻEK wędruje na 
rynek dla młodzieży szkolnej. 30 mi­
lionów druków wypuszczają Państwo

6.000 dzieci pod stał!) opieka
Walka z  gruźlica naczelnym postulałem nadzoru sanitarnego

toriów i  prewentoriów w Zakopa­
nem, Istebnej, Andrychowie i K a­
miennej Górze.

Przychodnia posiada aparat Rent­
gena oraz własne laboratorium, nie 
dysponuje jednak najnowszym spe­
cyfikiem streptompcyną, która łeczy 
podobno nawet wybitnie zaawanso­
wane procesy gruźlicze.

Procent śmiertelności wśród dzie­
ci nie jest wysoki. Niech to jednak 

śnie usypia naszej czujności. Gruźli­
ca bowiem jest oporna i  zjadliwa, 

I prawdziwy „wróg nr 1“ człowieka.

Ilieze, reszta zaś jest poważnie zagro 
i żona.

Istnieje stała współpraca z Przy­
chodnią Przeciwgruźliczą dla doro- 
łych, która, wykrywszy wypadek 
gruźlicy u któregoś z  rodziców, po­
wierza dziecko szczególnej opiece 
przychodni dziecięcej.

Dzieci anemicznych, wątłych, nie­
dożywionych, pochodzących z rodzin 
gruźliczych, obowiązanych zgłaszać 
się co pewien czas na badania kon­
trolne, jest 6.000! Wysyła się je  w 
miarę potrzeby i możności do sana-

Wydział Zdrowia Publicznego spra I 
W uje nadzór sanitarny nad wszyst-t 
kimi szpitalami, znajdującymi się] 
na terenie Wrocławia, a w  szczegół 
ności nad szpitalami miejskimi, ja k : . 
szpital Wszystkich Świętych, dziecię 
cy oraz zakaźny pod wezwaniem 
św. Jadwigi.

Dzięki szczepieniom ochronnym 
nie notuje się ani w samym mieście, 
ani w  powiecie żadnych epidemii. 
Zdarzają się jednak sporadyczne wy 
padki szkarlatyny, odry lub tyfusu 
brzusznego, natychmiast zgłaszane i 
leczone.

W  czterech Ośrodkach Zdrowia 
zgrupowane są przychodnie: prze­
ciwgruźlicze, przeciw - weneryczne, 
przeciwjagiicze, ogólne, szkolne, spor 
towo lekarskie, stacje opieki nad 
matką i dzieckiem oraz nad kobie­
tą ciężarną.

Na 2.500 dzieci/ które w ubiegłym 
półroczu zgłosiły się po raz pierw­
szy do badania, 1.459, czyli 60 proc. 
wykazuje niewątpliwe zmiany gruź-

Z  niemiecką piosenką!
po ulicach miasta

(Za) Prawdopodobnie ne skutek co- ; 
raz liczniejszych antypolskich wystą­
pień przywódców niemieckich na Za­
chodzie, Niemcy ne terenie naszego 
miasta stają się coraz to pewniejsi i 
bezczelniejsi.

Coraz częściej dowiadujemy się o 
ucieczkach Niemców z transportów i- 
dąeych do strefy okupacyjnej, a jesz­
cze liczniejsze są wypadki ukrywania 
się przed wyjazdem. Społeczeństwo 
jest stosunkowo bierne we wszystkich 
tych wypadkach.

Ostatnio MO zatrzymała dwóch 
Niemców: Treska Rudolfa i Komolka 
Leona zam. w Dużych Masłowicach, 
ul. Lubelska 28, za to, że wywołali 
awanturę, a następnie paradując po 
uMcy śpiewali na głcs niemieckie plo 
seaiiki wojskowe. Okazało się, że obaj 
uchylili się od wyjazdu do Niemiec. 
Aresztowano też Niemkę Cojtka An­
nę, która publicznie rzucała obelgi na 
Rząd i Państwo Polskie. Wszyscy bę­
dą odpowiadać przed tutejszym Są­
dem Okr.

Kto z nas wie, że we Wrocławiu 
jest największa szkoła muzyczna w  
całej Polsce?, że pod względem pro­
gramowi7™ obejmuje właściwi® 3 
typy szkół muzycznych?
” Narodziny szkoły odbyły się w  lu­

tym 1946 r. w  jednym małym po­
koju i  kuchni przy ul. Kościuszki 
35. W kilka dni po ogłoszeniu wpi­
sów 200 uczniów obojga płci napeł­
niało ten „obszerny“ lokal gwarem 

| swoich głosów oraz dysharmonią 
grających jednocześnie kilku instru 

1 mentów. Praca w  tych warunkach 
była trudna, ale szła raźno. Zarów­
no profesorowie jak i  uczniowie 
wierzyli, że zmieni się na lepsze. I 
zmieniło się. Z wydatną i  życzliwą



.w/jcię-skiHi wyictyu o tytuł mi- 
■ ■ za P o lsk i w konkurencji górskiej 

opierała skreślił pozdrowienia 
dla naszych czytelników.

Z jednoczeni* Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego
ogłaSsa

PRZETARG NIEOGRANICZONY
1. Odbudowę liimR wysokiego napięcia 40 kV na odoiroku Gzecfan-uea —4 

Brzeg dług. 33 fcm.
Podkłady ofertowe można otrzymać w sekretariacie Dyrekcji WrocŁfr* 

wstaiej ZEODs Wrocław, plac Powstańców ŚląSk:cb 11 pokój 24 w go­
dzinach biurowych.

Bliższe wyjaśnienia udziela Wydział Sieci w tymże gmachu pokój 33.
Oferty w zołako-wanych koperta ch należy składać w Zarządzie Zjed­

noczenia Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego Jelenia Góra, ul. Bogu­
sławskiego 2, pokój Nt. 24 (Sekretariat Techniczny) w terminie do dn-to 
20 września W47 r., godz. 16-ta.

Do ofert winno być dołączone wadium gwarancyjne na kwotę równą 
5 proc. sumy oferowanej.

Komisyjne otwarcie kopert 1 rozpatrzenie ofert będzie przeprowadzo­
ne w powyższym terminie w gabinecie Dyrektora Technicznego 2.. E, O, 
Ds w Jeleniej Górze.

Dvrekcje Zjednoczenia Energety eznego Okręgu Dolnośląskiego za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta, bez względu na wysokość ofero­

wanej' sumy, podział roboty na kilku oferentów, względnie unieważnian/ie 
przetargu bez: podania przyczyn. ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
K  3317 OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

Zjednoczenie Przemysłu
Budowy Maszyn Włókienniczych
Łódź, Plac Zuipcięstiua 2, tel. 133-28, 191-43, 268-41

zaangażuje Dyrektora
8 mnazium Przemysłowego w D z i e r ż o n i o w i e

na Dolnym Śląsku
Warcałci przyjęcia: Wyższe wykształcanie techniczne lub pedagogiom«, 

praktyka w szkolnictwie zawodowym pożądana, mieszkanie zapew­
nione. Podania wraz z życiorysem i odpisem świadectw należy akie 
dać w Wydziale Per-eonakiym Zjednoczenia. K 3308

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego
Jelrnia Córa, ul. Kołfiisluwsfdego 2

ogłasza

ŻE TERMIN PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
na remont kotła nr 9 elektrowni w  Skalecznie przesuwa się z ätk»  

5-go września rł>. na DZIEŃ 19 W RZEŚNIA  rb.
Wszelkie niezbędne dane (podkla dkd), otrzymać moana na mśeysou w 

Elektrowni Skałeczno, stacja kolejowa Ścinawka Średnie.
Oferty należy składać w załako wanych kopertach w Zarządzie Zjed­

noczenia Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego Jelenia Gór«, «4. Bogu­
sławskiego 2, p&k. 24 (sekretariat tec hniczny) w  terminie do dnia 19-go 
wraeśnsa 1)M7, godz. 10.

Do o-ferty winny być dołączone weksle gwarancyjne na kwotę równą 
5 proc. sumy ofertowej.

Komisyjne otwarcie kopert i  rozpatrzenie ofert będzie przeprowadzo­
ne w powyższym terminie w  gabinecie Dyrektora Tecbmczmego ZBODs, 

Dyrekcja Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowa 
nej kwoty, podział roboty na kilku oferentów, względnie unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
K  33X(j OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

Powszednia Spółdzielnia Spożywców
„  B S F Ó L / l O F y l «

Kowary k. Jeleniej Góry

2 konie szpaki lat 9, tabor, tuozy, 
platformy, sanie, bryczkę

H a _
wrzesień

Ze starych

kronik
dolnośląskich

s p r z e d a t

1479 — Biskup wrocławski Rudolf po­
święca "kościół św. Jerzego w 
Kłodzku.

c
z
s

Centrala Zbytu Sam ochodów
oddział Wrocław ul. Gajowicka 135, teł. S ił

sprzedaje bez ograniczeń
K  3313różne użyuiane

części i zespoły samochodowe
m. in. silniki, sprzęgła, tylne mosty i t.p.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
'-Mstiwows Fabryka Przemysłu Jedwabniczo - Galanteryjnego Nr. 1-3 

w Kamiennej Górze ogłasza przetarg na budowę ogrodzenia murowanego 
ki obiektu fabrycznego, murowanej portierni oraz żel-betonowego ma 

■-i c materiałów łatwopalnych.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 25 wrz«śn-ia 

b r godz. 12, po czym nastąpi ich rozpatrzenie.
Informacji udzieli Wydział Techniczny fabryki, przy ul. Jedwabnej 8. 
Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, 

zmniejszenia ilości robót, podziału ich pomiędzy firmy i unieważnienia 
preztargu bez podania przyczyn i bez uznania pretensji firm do odszkodo- 

‘ Państwowa Fabryka PrzemysłuWauia. . a, • •Jedwabniczo - Galanteryjnego Nr. l*  
K 3291 w Kamiennej Górze

R y b y
żyuie, śnięte i wędzone 
dorsz mrożoną 
konsenup, hurt-detä! 
poleca

Spółdzielnia Rybacka
Kuźnicza 59 

k  3380 Roosevelta 7

Szko ła  Piastunek
opiekunek niemowląt i małych dzieci
przy klinice pediatrycznej U niw. W-ro 
oławskiego
rozpoczyna roczny kurs nauki 
wraz z internatem 15. 9. 47 r.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji u- 
dziela kancelaria kliniki pediatrycz­
nej ul. Hoene Wrońskiego 13, w godz. 
10 — 13-tej. K  3310

ZARZĄD MIEJSKI ZAGANIA
| g o » ż u l t u / e

dla M ie jsk iego  Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcącego
w Żaganiu

isuczycieli do języka polskiego, łaciny, niemieckiego, angielskiego, hi- 
iłorii, geografii, biologii, matematyki, fizyki, chemii, robót ręcznych 

ćwiczeń cielesnych.
Warunki bardzo dobro. Mieszkanie zapewnione.

Ogłoszenia przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum, K  3273

Lolfferowanle;
samochodów, motocykli i rowerów  
oraz szyldy i reklamy świetlne

i s r r t / K / i «
5, Zapolskiej 2 (róg Świerczewskiego)

A  tylżycki, trapistów,
edamski, holenderski

w d  y  ■ j inne
HURT SKŁAD N ABIAŁU  DETAL  

MICHAŁ MIELNICZUK
H. Pobożnego 1. 8066

Wytwórnia  Korków
we Wrocławiu, ul. Sw. Wincentego 11

(obok pl. Strzeleckiego) 
poleca KO RK I
kupuje korki wszystkich wielkości 
oraz przyjmuje do przeróbki. 7989

Kupią każdą ilość noig
taśmowych eto wycinek kartonaiowyeh 
również nory do nacinania I zgniata«ta
0 ferty e podaniem iłoeci, gatunku
1 eemy pod H.K.R. 86 do Administracji

K -3 2 4 4

Poszukuję nauczyciela
języka francuskiego

Ęgioszenia w Redakcjł „Słowa Pot- 
stetęgo", «L  KraptuoM 16 w gode.

k  »i* ie -  if.

Zfedneczenis Przemysłu Metali Nieżelaznych
w  Katowicach, ul. Podgórna 4 

Dyrekcja Techniczna Metali Kolorowych
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie muru oporowego oraz przebudowę Bozdrabialnl Budy 
w Zakładach Hutniczo-Górnk*ych Niklu „Szklary“ powiat: Ząldco- 
wice D./Śi.

Podkładki ofertowe można otrzymać w sekretariacie Dyrekcji 
Technicznej Metali Kolorowych, pokój nr 6 Z.P.M.N. w Katowicach, 
względnie w Dyrekcji Zakładów Hutniczo-Górmczych Niklu w Szkla­
rach. Termin składania ofert upływa z dniem 30 września 1947 r., go 
dżina 12-ta. _ .

Oferty należy przesłać w zalakowanych podwójnych kopertach 
do Dyrekcji Technicznej Metali Kolorowych Z.P.M.N. w Katowicach 
opatrzonych napisem: „Oferta na wykonanie muru oporowego ora* 
przebudowę Bozdrabialni Budy w Hucie Niklu w Szklarach".

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do banku wadium 
w wysokości 1%  od sumy oferowanej.

Zjednoczenie Przemysłu Metali Nieżelaznych zastrzega sobie wy­
bór oferenta bez względu na wynik przetargu jak również unieważ­
nienie przetargu bez podania powodu i odszkodowania.

Otwarcie ofert nastąpi 20 września 1947 r. 6 godz. 13-tej. •
K-3297

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu Nr 3 
we W rocław iu

ogłasza aimejsz/m

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
na remont lokalu żłóbka fabrycznego.

Podkładka ofertowe, wszelkie wy jaśnienia otrzymać można w Buiirze 
Zaopatrzenie i Zbytu w fabryce.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z nopisem „Oferta 
na remont żłóbka fabrycznego“ do dnia 15.9.47. godz. 12-ta, w którym 
to terminie nastąpi komisyjne otwarcie kppert.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia wadium w wysokości zł 
20.000 do Miejskiej KKO we Wrocławiu.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta i unie­
ważnienie przetargu bez uznania pretensji firm do odszkodowania. K •:»- 7

OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogła-.sea pivotarg 
nieograniczony na dostawę

50.006 set. skrzyń uniwersalnych do wyrobów PMS dla butelek
o pojemności 1 1, 0,5 1 i 0.25 L
Termin wykonania —  do dniu 1 grudniu 1947 r.
Dostawa —  sukcesywnie, partiami.
Cenę należy rozumieć loco wagon stacja załadowania.
Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń i  warunki techniczne mo­

żna otrzymać codziennie w godz. 10 — 12 w Biurze Zakupów Mate­
riałów Pomocniczych DPMS w Warszawie, ul. Leszno 1.

Oferty z podaniem ceny, warunków wykonania i płatności należy 
składać w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z napisem „Oferta na skrzynie uniwersalne“ w Kancelarii Głównej 
Dvrekcji PMS w Warszawie, nl. Leszno 1 de god*. 13-tej dnia 25 go 
września 1947 r.. po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy załączyć kwit wadialny no sumę zł 50.000 (zło­
tych pięćdziesiąt tysięcy).

Oferta obowiązuje w ciągu 30- tu dni od daty otwarcia. _
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w eiągu •>

dni od daty otwarcia ofert. . . .
Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 

be* podania prą.*'czyn oraz bez zobowiązania ponoszenia ju u o 
wiek o4*zkodownń, "prawo częściowego skorzystania z oferty, a także 
praw« wylpJiu prłedsiębjorcy bez względu na wynik przetsiau^
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KRONIKA
Dolnego Śląska

*  D O LN Y ŚLĄSK  uroczyście ob­
chodził rocznicę Reformy Rolnej. 
Specjalne uroczystości odbyty się 
we wszystkich powiatach. Nic dz-w

jnego, jeśli się zważy, że w  pasiada- 
j niu chłopa dolnośląskiego jest m i­
lion ha ziemi, że wręczono już osadni 
kom 35.000 aktów nadania własno­
ści. Bardzo okazale wypadły uro­
czystości w  Kątach wrocławsk;ch. 
Pieszycach (pow. Dzierżoniów) Krze 
szowie (pow. Kamienna Góra), So- 
licach Dolnych koło Wałbrzycha. By 
strzycy Dolnej (pow. Świdnica) w 
gromadzie Zieleńczyce, pow. Brzeg 
nad Odrą.

*  23m  PR YW A TN YC H  PRZED­
SIĘBIORSTW  PRZEM YSŁOW YCH 

znajduje się na Ziemiach Odzystca- 
nvch. Najliczniej reprezentowany 
jest przemysł spożywczy z  1450. 
przedsiębiorstwami. Najwięcej przed ! 
siębiorstw terenowo jest w  okręgu: 
Wrocławskiej Izby Przemysło v o - 1 
Handlowej, gdzie znajduje się 730 
zakładów, na Opolszczyźnie jest 350 
zakładów, na Ziemi Lubuskiej 180, 
w  rejonie olsztyńskim 195, szczec.ń 
skim 385. i

*  SZKOLNICTW O ZAWODOWE 
na terenie województwa wrocław 
skiego rozwija się niezwykle po­
myślnie. Czynnych jest 47 państwo- 

i wych szkól zawodowych, do których
uczęszcza 4000 młodzieży. Grono na­
uczycielskie składa się z 425 sił. Po­
za tym 9000 młodzieży pracującej 
uczęszcza do popołudniowych szkól 
zawodowych.

*  W K IL K U  MIEJSCOWO­
ŚCIACH GÓRSKICH pow. bystrzyc, 
kiego spadł już śnieg. Wczesna zi­
ma nie jest zła —  szczególnie w 
górach.

*  N IE  M A  JUŻ W OLNYCH SKŁE
PÖ W  do objęcia w  Jeleniej Górze. 
Smutne, ale prawdziwe.

*  TR W A JĄ  SPORY O TO, czy 
ołtarz szafkowy w  krużganku ko­
ścioła parafialnego w  Świdnicy jest 
dziełem samego mistrza, czy też 
któregoś z  uczniów Wita Stwosza.

(wl.)

wał, w pirzeolwieńsfcwie do Ciupryka, 
tetóry rozwiązał walkę b. mądrze, tak­
tycznie grając spokojnie i  pewnie.

W turnieju brało udział 16 zawod­
ników z nast. klubów: Craoovia, AZS 
Wir., ZKS - Wr., Gwiazda - W r, 
Społem W-r., YMCA Wr., OM 
TUR Jelenia Góra, ZKS Wałbrzych 
i  RKS Ohorzów.

Po przeprowadzeniu eliminacja w 
poniedziałek, do gier finałowych za­
kwalifikował! się nast. zawodnicy: 
Blonder (Oracovia), Crupryk (AZS), 
Kutoawka (ZKS). Kugied (Gwiazda) 
t Arbach (Gwiazda).

Dla zwycięscy turoiaju ufundowany 
został srebrny puchar.

Po lkoszek
grał przeciw Szwajcarom

Znany do niedawna środkowy po 
mocnrk Pafawagu i  reprezentant 
Dolnego Śląska, gra obecnie w  war­
szawskim Okęciu. Na ostatnim me­
czu międzynarodowych drużyn ro­
botniczych Basel Szwajcaria 
Warszawa, Półkoszek grał w  re­
prezentacji stolicy na pozycji 1. po- 

I mocnika.

Automokiliści radzą
Zarząd Automobilklubu Wrocław, 

zawiadamia wszystkich członków o 
zebraniu, jakie odbędzie się jutre 
t. j. we czwartek o godz. 17-tej w 
lokalu własnym przy uL Boya- 
Żeleńskiego.

W Hali Sportowej ŻKS-u Wrocław 
twzegra.no interesujący turniej tenisa 
•toto-wego z udziałem mistrza ping - 
pougowego Polski — Szymona Błon­
iom , reprezentującego barwy Orac«- 

Blender zakwalifikował się wpra 
Widgie do finału, ale w grze pokazo­
wej z Ciuprykietn (AZS) poniósł sro­
motną porażkę 8:21, 16:21. Krakow-ia- 
nón grał zbyt nerwowo, mało atako-

Ż Y C IE  S P O R T O W E
Blonder pobity!

Ciupryk gromi mistrza Polski



OGŁOSZENIA PBOBHE
HANniOWE

DRUT NAWOJOWY — MOTORKI
kupuję, sprzedaję Wrocław. Ofiar O- 
źwięcimskich 19 „Elektrotechnika“

7812

Zl.l 151 -  UNIEWAŻNIEN IA

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
Dębica. Feliks Niedojedło, Wrocław. 
Piwne 21 m. 10. 8079

ZOSTAŁA skradziona karta rejestra­
cji RKU. Proszę łaskawie o zwrot 
pod adresem: Wiśniewski Henryk — 
Wrocław, ul. Cieszyńska 21 m. 14 3 p.

8060

CHMIELEWSKA Helena, Szczyrek 
i Krystyna — znalezione legitymacje 
do odebrania w Restauracji „Wielko­
polskiej“ ul. Biełbaśnicza 7a. 8002

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestr RKU Tarnów wystawioną na na 
zrwisko Bajorek Bolesław, zam. Świd­
nica, ul. Środkowe 5. K —3227

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roz­
poznawczą na nazwisko Sowiński Jan. 
Zwierzyniec, p. Wołów. 8904

UNIEWAŻNIAM zgubioną wojskową 
kartą rejestracyjną, odcinka wymeMc- 
wama i zameldowania na nazwisko 
Kania Franciszek, zam. Boleeławice. 
gm. Jaworzyna, pcw. Świdnica,

______________  K-3227a

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e- 
wakuacyjną i inne dokumenty na na­
zwisko Sto lar Jakub, Świdnice, Pu­
łaskiego 32. _____________  K-3229

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową wydaną przez RKU 
Kłodzko na nazwisko: Perniewiez Ke- 
lóks, zam. Pawłowice, pow. Bystrzyca.

_____________ K —3271

SZTANCE do mydła kupię, względnie 
tachowca do wykonania sztancy no­
wej. 'Wrocław, Mennicza 40 „Mer­
kur“ . Wytwórnia mydła. K-3278

KOPERTY, specjalność różnych wy­
miarów oraz ine artykuły papierni­
cze poleca po cenach niskich Firma 
K. Turski, Kraków, Prażmowskiego 
9/6. Prowincje za zaliczeniem. K  3-81

CICHEGO wspólnika z kapitałem 
do 40 tysięcy poszukuję. Oferty pod 
„Handel" do „Słowa Polskiego“ 
Krupnicza 13. 8080

PIECYKÓW szamotowych, kilka więk 
szych kupimy. Biuro Fabryki. Ka­
szubska 16 (obok Pomorskiej). 8064

Z POWODU choroby odstąpię sklep 
nadający się na wezełką branżę. Bliż­
sze wiadomości codziennie między 3 
— 4 godz. Sienkiewicza 62. S06Ö

SAMOCHÓD DKW, osofc-owy do 
ąprzedamie. Wiadomość: Niemcza pow. 
Dzierżoniów, Drogeria. S0S3

MANEKIN męski i  damski kupię. Za­
kład krawiecki ul. Grabiszyńska 75. 
  S053

MĘSKI nowy czarny płaszcz i frak do 
sprzedania. Ul. Okrzei 13 m. 2. Oglą­
dać 1« — 18. 8056

OWCZARKI wilczki rasowę od godz. 
17 — 19 Noskowskiego 26 przedostał 
ni przystanek 12-stki w prawo. 80S8

DUŻY kkal handlowy — Świdnicka 
e t . 32 I p . tanio odstąpię. Wiadomość 
Ba miejscu. 9017

WALCE ZŁOTNICZE, aparat do to­
pienie oraz inne 'instrumenty złotni­
cze kupię. Oferty' do Biura Ogłoszeń 
Trybuny Dolnośląskiej. Plac Bohate­
rów Ghette 4. K  3300

UNIEWAŻNIAM «kradzione zaświad­
czenie RKU Konin iw. 777, legitymację 
nauczycielską, oraz wszystkie doku­
menty na nazwisko Bojanowski Stani 
slaw. 9002

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Sącz, na nazwisko Mrów 
ca Mieczysław. 8097

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
kartę rejestracyjną RKU Nowy Sącz. 
książkę konia, na nazwisko Grochow 
ski Augustyn. 809S

UNIEWAŻNIAM legitymację pracy, 
metrykę urodzenia, kartę repatriacyj­
ną, na nazwisko Narkiewicz Aniela.

8099

UNIEWAŻNIAM legitymację służbo­
wą wydaną przez Wrocławski Urząd 
Wojewódzki Nr. 33651, na nazwisko 
Kamińska Zofia. 9000

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie na wy 
robienie- dowodu tożsamości, - prawo 
jazdy UNRRA, zaświadczenie rejeetra 
cyjne RKU Gorlice, legitymacje: Zwią 
zku Zawodowego, Ubezpieczało i. od­
cinek zameldowania na nazwisko 
Kmak Franciszek. P0‘ :’

Mieszkańcy Pakistanu biorą tłumnie udział w świętach Id  u l F ite , «  
czasie których W ielki Kapłan wznosił modły za pomyślność Pakista­
nu. Na zdjęciu moment, pozdrowienia wzajemnego i zawieranie smajo- 

mości przez uczestników modlitw.
UNIEWAŻNIAM wszystkie skradzio­
ne dokumenty na nazwisko Anna Sza 
bo. 8016

POSAD POSZUKUJĄ

KSIĘGOWY samodzielny poszukuje 
pracy. Cieszyńska 4 m. 9. 8016

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo ja­
zdy motocvklowe Regulskiego Józefa. 

_  ‘ 8076

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
i wakuacyjną oraz kartę majątkową 
■ Czuehniiokiego Józefa. 8077

| UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę re 
I patriacyjmą wydaną Gdynia, żywmo- 
ściową, odzieżową, Krecim och Janiny.

8081

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą, j 
zaświadczenia partyzanckie, kartę re- , 
jestracyjną RKU Kłodzko — Grodek 
Józef — Dolny Pomianów, pow. Ząb­
kowice. 8070

-    —
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re- 1 

I j-estreoyjną RKU Kra-ków na nezwi- 
I sko Wielo-górski Marten. 8059

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną wydaną Lwów na nazwisko j 
Chodors Antoniego. 8091 j

UNIEW;AŻNIAM skradzione dokumen j 
ty. kartę rejestracyjną, dowód osobi­
sty, na nazwisko Łuczak Ignacy. 8087

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Świdnica, amatorskie prawo jaz ( 
fcy, legitymację służbową, odcinek ze j  
meldowania, legitymację Ubezpieczał- , 

. ni, zaświadczenie rejestracyjne na na •
I zwisko Matczak Jan. _________9093

i UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
] RKU Tarnowskie Góry, na nazwisko 
Manieeki Antoni.__________________Sf&J

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Sącz, na nazwisko Ba- ] 
dziany Józef. 8096

MONTER, własne narzędzia — insta­
lacje wodno -  sanitarne, centr. ogrze 
wanta, przyjmie pracę. Łaskawe zgło­
szenie: Traugutta 140 m. 7. 8045

POMOCNIK cukiernicze - piekarski 
poszukuje jakiejkolwiek pracy. Zgło­
szenia: kiosk Grand Hotelu. K-3275

MAGISTER praw. angielski, francu­
ski, niemiecki perfect korespondencja. 
Poszukuje odpowiedniego stanowiska.' 
Zgłoszenia: Wspólnota, Kraków. Plac 
Wszvsbkioh Świętych 8 pod „100".

K-3280

j SZOFER - mechanik poszukuje pra- 
: cy. Oferty: Kłodzko „Czytelnik", Bo-I. 
Ohrobrego 2. K-32S4

M ASZYNISTKA rutynowana, długo­
letnie praktyka biurowa szuka pracy 
stałej lub dorywczej. Sw. Wojciecha 
02/7. 8084

OSOBA inteligentna, w>iek 40-ka, po­
szukuje jakiejkolwiek pracy. Zgłoszę 
nie: Słowo Polskie“ pod praca.

8058

SEKRETARKA, biegła stenografia, 
maszynopisir.o, samodzielna korespon­
dencja handlowa. Oferty pod „Praca“ 
„Słowo Polskie“ . 8655

W O L N E  POSADY

KRAWCÓW, sztukcweów poszukuje 
uniwersytecka pracownia krawiecka. 
Urszulanek 27/2S. 8051

POTRZEBNA gospodyni uczciwa do 
pojedynczej osoby. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: „Słowó Polskie“ Krupni­
cza 13 pod „Gospodyni“ . 8665

; POSZUKUJĘ lokalu handlowego w o- 
kolłcy ul. Pomorskiej, Stalina, Świer­
czewskiego, Świdnickiej. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie“ pod „Sklep“ . 8028

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie • z 
wygodami przy ui. Traugutta SS/6 
(doiazd 5-tką) na domck z ogrodem.

8075

ZAMIENIĘ 5-pokojowy, umeblowany 
domek z ogródkiem w Cieplicach na 
3-pokojowe mieszkanie we Y/rocłewiu 
najchętniej Karłowice, Sępolno. Wro­
cław, Sienkiewicza 2 m. 5. 8085

POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka zwrot kosztów remontu. — 
Zgłoszenie pi. Legnicki 21, sklep żela 
zmy. 8060

POSZl K IW A NIA  KODZIN

M ŁYNARZA Jana ä syna Józefa poszu 
kuje żona Młynarz Zofia, zam. Lesz- 
nice, pow. Kamienna Góra. 9004

ROŻNE

SAMOCHODY do wynajęcia DPS 
Wrocław, Nowow.ejska 20/112. tel. 
3032 K-2696

FABRYKA Cukierków i czekolady 
„Delicja“ , Łódź, Żeromskiego 31 po­
leca: cukierki, karmelki i czekolady 
w dużym wyborze. Wysyłamy ze zali­
czeniem. Cennik na żądanie. K-32S3

Z DNIEM 1. 9. 47 r. otwarty został za 
kład krawiecki — Chudy Leon, Wro­
cław, Spółdzielcza 4 m. 3. 8017

I TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyb­
ko — solidnie Biuro .Transdał" Wro­
cław, Świdnicka 10. K-3194

LOKALE

SlrUDENT medycyny poszukuje poko 
jfu. Zgłoszenia do redakcja pod „80612.

8061

i FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcele- 
jncwe) wykonywa „EL-Cha-Fiłm“, — 
i Warszawa, Jerozolimska 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K  31G3

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 51)

PLANY M O R  
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIESI SZPIEGOWSKA

Leon Jodłowski — agent Drugiego Oddziału w Berlinie 
— dla zmylenia wiedz wystąpi wkrótce w kabarecie jako 
śpiewek rewiowy. Dawna ukochana — Klaretta — podejrze­
wa go jednak o pracę szpiegowską i zapytuje go wprost »o 
teasnin opuszczenia granic Trzeciej Rzeszy.

—  Tak i przypuszczałam; — „Arkadia“ —  powtórzy­
ła. To coś nowego... Leo, przyszłam ostrzec.

Podniósł na nią zdziwione oczy.
—  Ostrzec? Mnie?
—  Tak! Ciebie... Otaczasz się ludźmi, złe towarzy­

stwo ! Widzisz... to są podejrzane figury!...
—- Nie pleć Kłaretto! To nie ma sensu, co mówisz.
—  Ma, niestety, Leo. Dla twego bezpieczeństwa le- 

jpiej byłoby gdybyś opuścił stolicę Trzeciej Rzeszy.
—  I  wrócił do Polski?
—  Nie inaczej!
—  Dziękuję ci Kłaretto, lecz tego nie uczynię. Nie 

Rozumiem po prostu twych obaw. Jakieś histeryczne...
Wstała.
—  Już odchodzisz?
—  Tak, Leo! Eób jak uważasz. Sam kopiesz dla 

•>ebie grób.
—  Co ty wygadujesz?!
Koześmiała się.
•— Jesteś lekkomyślny, Leo. Póki czas zmykaj stąd...
Zamyślił się.
—  Siadaj Kłaretto —  powiedział stanowrczo. O co 

*i właściwie chodzi?

—  O nic! Chciałabym byś wyjechał. To wszystko. 
Wyjedź natychmiast.

-— Ale dlaczego? —  dopytywał się.
Spojrzała mu w twarz.
—  Masz idealnie niewinne wejrzenie.
—  Więc?
—  “Więc, albo jesteś niczego nieświadom, albo nie 

lepszy od tamtych...
Wzruszył ramionami.
— Jeśli to kawał, Kłaretto —  to ci się nie udał. Ja­

kaś intryga szyta grubymi nićmi. Może zazdrość?
— Już nie jestem Leo zazdrosna —  głos jej pełen był 

smutku. Jest tak, jak jest. Nasze drogi nie spotkają się 
więcej. —  Wyjedziesz, powiedz?

—  Nie, skarbie!
.Uśmiechnęła się smutno.
—  Jaka szkoda...
Machnęła ręką.
—  Żegnaj. Leo!
—  Stale jesteś w Berlinie?
—  Powiedzmy, że stale...
—  A  zagranica?
—  Jeszcze nie teraz! Gdzieś, wiosną...
—  Dziękuję ei, Kłaretto.

—  Przed chwilą była u mnie Klaretta —  mówił wzbu­
rzony Jodłowski —  ostrzegała. Żądała, bym natychmiast 
opuścił Berlin!...

Ossnowski słuchał z uwagą, otaczając się kłębami 
dymu. Lena von Falkenheim siedziała obok.

—  I co jeszcze?
—  No —  nic. Ostrzegała. Mam wrażenie, że coś wie 

o nas. Że jesteśmy podejrzani... Zachowywała się dziw­
nie —  i była jakaś tajemnicza.

—  Nigdzie się nie ruszymy —  przeciął dyskusję Oss- 
nowski. Ani ty —  ani tym bardziej ja ! Za dwa tygodnie 
wystąpisz w „Arkadii“. Klaretta niewątpliwie coś w>e,

| ale to bez znaczenia. Zanim zdec-ycują się nas złikwi-
1 dować, będziemy już daleko. Napijesz się kawy?
| Lena bez słowa podeszła do kredensu.

E O ZD ZIAŁ  X V II  

TRYUM F W  „A R K A D II“
Stało się tek, jak mówił OssnowskŁ...
Siódmego grudnia na scenie teatru rewiowego „Arka­

dia“ von Jodlovskv wygrał bitwę o Berlin.
Afisze zapowiadające na wiele dni naprzód występ 

Leona ściągnęły tłumy publiczności. Wszystkie miejsca 
już wcześniej wyprzedano. Życzliwa Jodłowskiemu prasa 
berlińska nie szczędziła reklamy pisząc, że zadebiutuje, 
przed publicznością stolicy Trzeciej Rzeszy niezwykły pio­
senkarz — utalentowany śpiewak ...Ukazał się na scenie 
wynurzając się zza kotary. Olbrzymia sala „Arkadii“ 
miała w sobie coś z nieskończoności, —  ciemna otchłań —  
wybrukowana tysiącem głów. Trupio blade twarze, zale­
gające widownię wywarły wstrząsające wrażenie na 
Leonie.

Jak okiem sięgnąć bieliły się rzędy głów o takich 
samych płaskich obliczach. Tysiące szeroko rozwartych 
źrenic, tysiące zaciśniętych ust. Napięcie oczekiwania. 
Skondensowana ciekawość. Pożądanie piękna...

Oto widownia.
Leon stoi w  dyskretnym świetle reflektorów. Twara 

maska, obojętna, daleka... Cienie pod oczami.
...Von Jodlovsky śpiewał rzeczy sentymentalne —> 

rzewne, a melodyjne serenady neapolitańskie były iskrą 
rzuconą na beczkę prochu. Płomień przebiegł po sali. Na­
stąpił wybuch żywiołowy, niespodziewany i nawet przed­
wczesny. Sala biła brawo z jakąś zawziętą pasją. Syste­
matyczni Niemcy walili w dłonie, aż huczało. Morze głów 
falowało.

Leon kłaniał się —  wyglądał fascynująco: czarna,
wysmukła sylwetka- schwyteua w krzyżowy ogień re­
flektorów. ,

Brawa kuszą, nie ustają... -
Leon znika za pofałdowaną kurtyną. Wraca. I  znów 

znika. I  znów wywołują go niemilknące brawa. Niemilk­
nąca burza oklasków.

(dalszy ciąg jutro).
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POSZUKUJEMY buchaltera - bilen&i- j 
etę na stanowisko kierownicze. Zgło­
szenia: Widok 10, Centrala Gospodar­
cze Spółdzielni Ogrodniczych. K-3277

ZAKŁAD krawiecki zatrudni chałup­
nika — Wojciecha 52/3. 8067 j

ZARZĄD Okręgowy Związku Inwali­
dów Wojennych RP we Wrocławiu ul 
Gwarna 4 natychmiast zaangażuje 2 i 
techników budowlanych dla Sanato­
rium Przeciwgruźliczego w Sokołow­
sku. pow. Wałbrzych. Warunki bar­
dzo dobre do omówienie w Zarządzie 
Okręgowym. 8050

PAŃSTWOWE Girrmaajum i  Liceum i 
Handlowe poszukuje nauczycieli: księ 
gowoóci, arytmetyki handlowej, pol­
skiego i historii. Wroclaw, Sw. Woj­
ciecha 64 m. 9, od godz. 1S do 21.

9029

SPECJALISTĘ do wyrobu kawy zbo­
żowej poszukuję. Zgłoszenia ..Poste - 
restante“ , poczta Niemcza ..Marmur“ .

' 8082

CUKIERNIA „Europejska“, Fredry 2 
przyjmie dobrego cukiernika i pieka­
rza. 80S6

POTRZEBNA gospodyni na plebanii. 
Domanice poczta >i kolej Imbram o wi­
ce. 8092

RADIOTECHNIK poszukuje wspólni­
ka ze sklepem. Oferty do „Słowa Pol 
skiego“ pod „128“. 8089

i  NAt KA
KORESPONDENCYJNE Kursy Księ- 

! gowości. Informacje Lublin, skr. poczt j 
j nr. 105. K 3162

.SPÓŁKA Insłalatorów“ ul. Kluczbor 
•ka 30, z powodu likwidacji wzywa 
•wych wierzycieli i dłużników, do u- 
regulowania swoich pretensji, do dnie 
80 wrześnie. 1947, 7818

KSIĘGARNIA wypożyczalnia książek 
„Lektor“ Stalina 20 ks.ążki naukowe, 
beletrystyka, podręczniki szkolne. 
Kupno — sprzedaż — zamiana K 3194

ŁÓŻKO metalowe w dobrym stanie 
kuipię, ul. T. Kościuszki S0 ,sklep. .

8052

SPRZEDAM radio, prąd zmienny — 
Ujejskiego 32, Karłowice. 8046

WĘDLINIARNIĘ z powodu choroby 
odstąpię — Wrocław, -  Sępolno,, 
Wróblewskiego 15. Downarowicz.

 8357 i

SKLEP spożywczo -  kolonialny z 
mieszkaniem w ruchliwm punkcie od- ; 
•tąpię. Wiadomość: ul. Kołłątaja 32 
„Wiesława“ . 8063


